
Zapowiedź wznowienia
rozmów NRF CSRS
W dniach 27 i 28 września wzno­

wione zostaną w Pradze rozmowy 
sondażowe dotyczące normaliza­
cji stosunków NRF — CSRS. Będzie 
to trzecia runda tego rodzaju roz­
mów. Zakomunikowano o tym 
we wtorek w stolicy NRF. Jak po­
dało bońskie ministerstwo snraw 
zagranicznych, ze strony NRF roz. 
mowy będzie prowadził sekretarz 
stanu Paul Frank, a ze strony
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Ocena sytuacji w rolnictwie • Program rozwoju kółek 
rolniczych • Pomoc instruktażowa dla hodowców

Czyn Zjazdowy

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Cenne są wszystkie

zobowiązania
i Prezydium Naczelnego Komitetu ZSL

Bluro Polityczne KC PZPR i Prezydium 
14 IX br. dokonało oceny stanu realizacji 
sprawie zadań rolnictwa w latach 1971 —
wspólnym posiedzeniu w kwietniu br.

NK ZSL w dniu 
..Wytycznych w 

75”, podjętych na

W trakcie obrad uznano, że 
program intensyfikacji pro­
dukcji rolnej zawarty w wy­
tycznych jest prawidłowo i ak 
tywnie realizowany przez 
rząd. Wytyczne sootkały sie 
z powszechnym poparciem roi 
ników i mieszkańców wsi o- 
raz wywołały dużą aktywność 
nrodukcyjną w rolnictwie. Po 
zvtywnie przyjęto decyzje do­
tyczące zniesienia obowiązko­
wych dostaw, zmian w świad­
czeniach. ułatwień w gospo­
darce ziemią i ubezpieczeń 
leczniczych wsi. Biuro Poli­
tyczne KC PZPR i Prezydium 
NK ZSL zapoznało się rów-

nie w 
jątek 
stawę

pracy, zgromadzony ma
społeczny stanowią pod 
do podjęcia bardziej

skutecznego oddział.- w inia na 
wzrost produkcji we wszyst­
kich gospodarstwach chłop­
skich oraz na techniczne wy-
posażenie rolnictwa”. W u-

nież z pracami 
waniem aktów 
tych sprawach.

W kolejnvm

nad przygoto- 
prawnych w

punkcie obrad
podjęto uchwale nakreślającą
wszechstronny
szego 
czych.

rozwoju
proeram 

kółek
W dokumencie

stwierdza sie m. in.. że

dal- 
rolni-

tym

chwale podkreśla się również 
społeczny i samorządny cha­
rakter tej masowej organiza­
cji rolników i popiera szereg 
inicjatyw w zakresie lepszego 
wykorzystania sprzętu maszy­
nowego. zaopatrywania gos­
podarstw chłopskich w środki 
do orodukcji rolnej, zespoło­
wego zagosnodarowania grun 
tów PFZ, rozwijania produk­
cji zwierzęcej, wykorzystania 
lokalnych surowców do pro­
dukcji materiałów budowla­
nych. Doprawy gospodarki 
wadą w rolnictwie itp.

Zobowiązano instytucje ob­
sługujące rolnictwo do ścisłe­
go współdziałania z kółkami 
rolniczymi w rozwijaniu ini­
cjatyw gospodarczych i spo­
łecznych.

Na posiedzeniu zalecono, aby 
w okresie październik — listo 
pad br. terenowa służba rolna 
przeprowadziła rozmowy z roi 
nikami. Głównym celem tych 
rozmów powinno być udziele­
nie rolnikom pomocy instruk­
tażowej w zakresie maksymal 
nego wykorzystania dostęp­
nych rolnikom pasz dla zwięk 
szenia produkcji zwierzęcej w 
roku gospodarczym 1971/72. 
Chodzi bowiem o to aby rolni­
cy w pełni racjonalnie wyko­
rzystali własne pasze oraz du­
żą pomoc państwa w postaci
pasz treściwych i 
niezbędny wzrost
mięsa mleka

i zapewnili 
produkcji 

na potrzeby
konsumpcyjne ludności.

PAP

„do­
tychczasowy rozwój kółek roi
niczych. zdobyte doświadczę-

W Wietnamie Południowym

Walki w pobliżu strefy 
zdemilitaryzowanej

W północnej części Wietna­
mu Południowego, w pobliżu 
strefy zdemilitaryzowanej, o- 
koło 13 tysięcy żołnierzy reżi­
mowych kontynuuje operacje 
ofensywne przeciwko domnie­
manym pozycjom sił patrio­
tycznych. Wojska sajgońskie 
wspierane są przez lotnictwo 
i artylerię USA. W poniedzia­
łek 15 amerykańskich super- 
fortec ,.B-52“ zrzuciło 450 ton 
bomb w czasie nalotów na re 
jonv położone na południe od 
strefy zdemilitaryzowanej i w 
pobliżu granicy laotańskiej.

Agencja Wyzwolenie Informuje, 
że bojownicy sił wyzwoleńczych 
Wietnamu Południowego w czasie 
walk na północy prowincji Quang 
Tri w dniach 6—10 września ze­
strzelili 7 śmigłowców i samolo­
tów. zniszczyli 12 pojazdów woj­
skowych oraz wyeliminowali z wal 
ki znaczna liczbę żołnierzy 1 ofi­
cerów nieprzyjacielskich. (PAP)

Pogrzeb
N. S. Chruszczowa

13 bm. na cmentarzu Nowo- 
diewiczym w Moskwie odbył 

się pogrzeb Nikity Siergiejewi- 
cza Chruszczowa. którv zmarł 
w wieku 78 lat. Na grobie zło­
żono wieńce m. in od KC 
KPZR i Rady Ministrów 
ZSRR. (PAP)

Narada przewodniczących PPRN

Rolnictwo Wielkopolski powinno 
utrzymać korzystne tendencje rozwoju

W Poznaniu odbyła się wczoraj narada przewodniczących 
prezydiów powiatowych i miejskich rad narodowych Wiel­
kopolski. Jej zasadniczym tematem była ocena aktualnej sy­
tuacji w wielkopolskim rolnictwie, której dokonał zastępca
przewodniczącego Prezydium
Omówiono też problemy 

związane z przyspieszoną rea 
lizacją planu skupu zbóż z te­
gorocznych zbiorów. Szybkie 
wykonanie planu skupu —
podkreślono będzie real-
nym wkładem wielkopolskich 
rolników w ogólnonarodowy 
czyn produkcyjny poprzedza­
jący VI Zjazd partii.

Jak wskazuje pierwszy szacu­
nek tegorocznych zbiorów, śred­
nie plony czterech zbóż z hekta­
ra były w Wielkopolsce bardzo do 
bre. Niekorzystne warunki atmo­
sferyczne spowodowały jednak, że 
plony buraków cukrowych — jak

WRN — Wacław Waligóra.

ca zagadnień związanych ze 
skupem zbóż, ziemniaków i 
żywca oraz zapewnieniem peł 
nej realizacji dostaw obowiąz 
kowych, przewidzianych na 
rok 1971.

W drugiej części obrad omó 
wiono problemy równowagi 
rynkowej, a zwłaszcza zaopa­
trzenie rynku w IV kwartale 
br. Wiele miejsca poświęcono 
również realizacji inwestycji.

się szacuje utrzymają się na

Omówiono 
dania rad 
kające z 
PZPR do

także generalne za 
narodowych, wyni- 

wytycznych KC 
dyskusji przed VI

poziomie ubiegłorocznym, a ziem 
niaków będą niższe niż w 1970 r. 
Dlatego też, aby utrzymać stały 
wzrost pogłowia trzody chlewnej

Zjazdem partii, (mmk)

i bydła, obserwowany ostat-
nich miesiącach, konieczne jest od 
powiednie przeciwdziałanie zaist­
niałej sytuacji i poprawienie bi­
lansu paszowego.

Sprawnie przebiega w wo­
jewództwie poznańskim kon­
traktacja zbóż. Do końca sierp
nia 
proc, 
praw, 
także

zakontraktowano 99,1 
planowanego areału u- 

Sprawnie przebiegają 
siewy. Przygotowanie

materiału siewnego było 
tym roku bardzo dobre i

w 
w

pełni zaspokoiło potrzeby rol­
ników. Wzrósł poważnie u- 
dział odmian intensywnych.

W kolejnym punkcie obrad 
toczyła się dyskusja dotyczą-

Jeszcze tylko dzisiaj

Każdy może zaprenumerować „Głos“
Zamiast szukać w kioskach — lepiej zaprenu­

merować „Głos Wielkopolski”. Wpłaty na IV kwar­
tał bez żadnych ograniczeń przyjmują jeszcze li­
stonosze i oddawcze urzędy pocztowe tylko dzisiaj, 
w środę, 15 września br.

W razie jakichkolwiek trudności z zamówieniem „Głosu" w 
prenumeracie - prosimy o zawiadomienie - redakcji ..Głosu
Wielkopolskiego" listem lub telefonicznie Poznań 2, 
Grunwaldzka 19, nr telefonu 657-18.

Ul.

SALT w komisjach ekspertów
W ambasadzie USA w Helsin­

kach odbyły się we wtorek kolej 
ne rozmowy radziecko-amerykań- 
skie w sprawie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych (SALT).

Jak zwykle nie ujawniono żad 
nych szczegółów spotkania, jednak 
że w kołach zbliżonych do obu de 
legacji mówi się, że było ono „pra 
cowite i konstruktywne” i źe ko­
misje ekspertów kontynuują swe 
prace między sesjami plenarny­
mi.

A. Douglas Home w Kairze
Prezydent Anwar Sadat

przyjął we wtorek brytyjskiego se 
kretarza stanu d/s zagranicznych i 
brytyjskiej Wspólnoty Narodów, 
Aleca Douglas-Home. Podczas roz 
mowy zostały przedyskutowane 
problemy kryzysu bliskowschodnie 
go i stosunków dwustronnych.

Król Afganistanu w ZSRR
Na zaproszenie Prezydium Pady 

Najwyższej ZSRR i rządu radziec 
kiego przybył we wtorek do 
Moskwy z oficjalną wizytą przy­
jaźni król Afgan:«tanu Mohammad 
Zahir Szan i królowa Umaira.

Klęska powodzi w Indiach
Oficjalnie ocenia się. że ponad 

pół miliarda dolarów strat przy­
sporzyła powódź od 2 miesięcy nę 
kająca północne i wschodnie sta-

Codziennie otrzymujemy 
wiadomości o podejmowaniu 
przez kolejne zakłady Pozna­
nia i Wielkopolski dalszych 
zobowiązań przedzjazdowych. 
Treścią wielu zobowiązań jest 
zwiększenie tempa produkcji i 
i przekroczenie zadań plano­
wych.

W Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych postanowiono 
przekroczyć w bieżącym mie­
siącu o 25 proc, zadania pro­
dukcyjne w zakresie kombaj­
nów paszowych przyczepnych, 
aby w ten sposób pomóc rol­
nikom w terminowym sprzę­
cie pasz zielonych. Np. pra­
cownicy Odlewni zobowiązali 
się wyprodukować ponad plan 
50 ton odlewów żeliwnych. 
Ponadto załoga PFMŻ przy­
spieszy o jeden rok urucho­
mienie serii informacyjnej 30 
sztuk kombajnów paszowych 
samobieżnych. 500 godzin w 
czynie społecznym przepracu­
ją robotnicy przy budowie 
nowej stołówki w zakładowym
ośrodku wczasów 
w Sierakowie, 
działu głównego

rodzinnych 
Pracownicy 
mechanika

orzygotują zaplecze socjalne 
kuźni remontowej.

Zobowiązania podejmowane 
są z rozwagą i na miarę rze­
czywistych możliwości pro­
dukcyjnych. Oprócz czynów o 
wielkiej wartości deklarowa-

Dokończenie na str. 2

Tranzyt do BerHna Zach.

Rządy NRD i NRF 
uzgadniają stanowiska
Sekretarz stanu w Urzędzie 

Rady Ministrów NRD Mi- 
chael Kohl przebywał we wto 
rek w Bonn, gdzie kontynuo­
wał rozmowy z sekretarzem
stanu 
NRF 
wie 
NRF 
i w (

W 
kali 
larii 
rich 
nu ’

i w Urzędzie Kanclerskim 
Egonem Bahrem w spra 
ruchu tranzytowego z 
do Berlina Zachodniego 

odwrotnym kierunku.
Berlinie Zachodnim spot 

sie natomiast: szef kance 
Senatu tego miasta Ul- 
Mueller i sekretarz sta- 

w Ministerstwie Spraw
Zagranicznych NRD — Guen­
ter Kohrt. (PAP)

ny Indii. Według nieurzędowych 
szacunków szkody te sa ieszcze 
większe. Setki ludzi straciło ży­
cie, miliony mieszkańców znala­
zło się bez dachu nad głową. W 
zachodnim Ben galu toczy sie de­
speracka walka o umożliwienie 
przetrwania S milionom uchodź­
ców ze Wschodniego Pakistanu.

Rozmowy Pakistan-Iran
Prezydent Pakistanu Yahya 

Khan przybył we wtorek lo Tehe 
ranu z dwudniową wizytą. Zda­
niem kół poinformowanych, głów

ftp RADIOIW.Wt TEt EFONEft
RADp-'ŃE M&1\]j/jNE^AP lira©

nym tematem rozmów prezyden­
ta Pakistanu z szachem Iranu Mo­
hammadem Rezą Pahlawi Ledą 
problemy kryzysu indyjsko-paki­
stańskiego.

111 mld zł. w PKO
Stan wkładów pieniężnych lud­

ności w PKO osiągnął 31 sierpnia 
1971 r. kwotę 110 miliardów 920 mi 
lionów złotych, w tvm na książecz 
kach oszczędnościowych 105 mi­
liardów 707 milionów złotych, na 
rachunku premiowych bonów 
oszczędnościowych — 932 miliony

Polskie maszyny rolnicze, wystawione na XII Międzynarodo­
wych Targach Technicznych w Brnie (Czechosłowacja). 

CAF — UP1 — telefoto

Polska na targach w Brnie

Spotkanie Sekretariatu KW PZPR 
z kierownictwami wojewódzkich 
instancji ZSL i SD w Poznaniu
W Komitecie Wojewódzkim Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej w Poznaniu odbyło się wczoraj spotkanie człon­
ków Sekretariatu KW PZPR z kierownictwami wojewódzkich 
instancji Zjednoczonego Stron nictwa Ludowego i Stronnic­
twa Demokratycznego, którego tematem były problemy wy-
nikające z kampanii polityczn ej
Z ramienia KW PZPR w 

spotkaniu udział wzięli: I se­
kretarz J. Zasada, sekretarze: 
W. Śleboda, T. Grabski. Cz. 
Kończal i J. Pawlak oraz prze 
wodniczący WKKP F. Nowak, 
z ramienia WK ZSL prezes W.
Kołodziejczyk, wiceprezes
Stefanowski sekretarz
Kostrzyński, z ramienia
SD wiceprzewodnicząca

W.
s.

WK
II.

Ryffert oraz zastępca sekre­
tarza B. Pasierski.

W pierwszej części spotka­
nia J. Zasada, T. Grabski, Cz. 
Kończal i J. Pawlak poinfor- 
mowali gości o sytuacji w par 
tii oraz o aktualnych proble­
mach przemysłu, rolnictwa, 
inwestycji i budownictwa, pra 
worządności, pracy ideowo-po 
litycznej. Z kolei w imieniu 
bratnich stronnictw politycz­
nych zabierali głos W. Stefa­
nowski, H. Ryffert, W. Koło­
dziejczyk i B. Pasierski, któ­
rzy przedstawili swoje progra­
my działania, podzielili się u- 
wagami o aktualnych proble­
mach Wielkopolski, wysuwali 
propozycje.

Na zakończenie zabrał głos

złotych oraz na rachunkach bieżą 
cych i rozliczeniowych — 4 miliar 
dy 281 milionów złotych.

Przypadki cholery we Francji
Francuskie Ministerstwo Zdrowia 

opublikowało we wtorek komuni­
kat, że w południowo-zachodniej 
częśc i Francji zanotowano dwa 
przypadki cholery.

Bunt więźniów stłumiony
Bilans ofiar 5-dniowego buntu 

więźniów w Attice w stanie Nowy 
Jork i ostatnich dramatycznych 
chwil ich obrony przed acakiem 
policji i gwardii narodowej zamy 
ka się liczbą 38 zabitych — 30 straż 
ników i 28 więźniów. Z 30 zakład 
ników, których więzili 'bunto­
wani pensjonariusze zakładu. 4 
jest poważnie rannych. We wto­
rek na terenie więzienia panował 
spokój.

Pomyślny sezon w Bułgarii
Sezon turystyczny roku 1971 byl 

niezwykle pomyślny dla Bułgarii. 
W sezonie letnim przebywało tam 
800 tys. turystów z 40 krajów 
świata. Bułgarskie wybrzeże czar 
nomorskie jak co roku cieszyło się 
szczególnym powodzeniem w sier-
pniu, przebywało tam ękoło 2od
tys. osób, (rekord miesięczny). Nąj
więcej turystów przyjechało ze
Związku Radzieckiego. NRD. Cze­
chosłowacji. Polski, Niemiec Za­
chodnich, Francji, Wielkiej Bry 
tanii i Austrii.

J.
za

przed VI Zjazdem partii.
Zasada dziękując gościom 
przybycie i zgłoszone uwa-

gi. Zwrócił 
stawi cieli 
wszystkich

się on do przed- 
ZSL i SD by na 
szczeblach tych

stronnictw rozwinięto dyskusje 
nad wytycznymi KC PZPR 
„O dalszy socjalistyczny roz­
wój Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej”, występowano z ini­
cjatywami i propozycjami.

(ms)

Hołd poległym 
na warszawskiej Pradze

Wczoraj społeczeństwo stoli 
cy tfddało hołd pamięci żołnie 
rzy polskich i radzieckich. Któ 
rzy przed 27 laty toczyli zacię­
te boje z hitlerowskim okupan 
tern o wyzwolenie prawobrzeż 
nej części Warszawy.

O godz. 11 przed Pomnikiem 
Braterstwa Broni na Pradze 
a o 12 przed Pomn'kiem 
Wdzięczności — żołnierze, we­
terani i młodzież zaciągnęli 
warty honorowe. U stóp pom­
ników zapłonęły znicze, złom- 
ne zostały wieńce i wiązanki 
kwiatów. (PAP )

Wspólne ćwiczenia 
trzech armii

Agencja ADN podała, iż w 
poniedziałek w północnej czę­
ści NRD rozpoczęły się wspól­
ne ćwiczenia sztabów i oddzia­
łów grupy radzieckich sił
zbrojnych 
sowo w 
Polskiego 
Ludowej

stacjonujących cza- 
Niemczech, Wojska 
i Narodowej Armii 
NRD. Ćwiczeniami

kieruje minister obrony NRD. 
generał armii Heinz Hoffmann.

Wspólne ćwiczenia służą dal 
szemu doskonaleniu metod 
współdziałania sojuszniczych 
sił zbrojnych, podniesieniu go 
towośc’ bojowej i umocnienia 
braterstwa broni. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane. 
m’°iscami przei.ściowo duże. Moźli 
wn«ć przelotnych opadów deszczu. 
Temneratura maksymalna w gra­
nicach 10—15 st Wiatry słabe, u- 
miarkowane z kierunków północ­
no-zachodnich.



Parlamentarzyści Indii 
u S. Jędrychowskiego

. Przebywająca w Warszawie 
delegacja parlamentu Indi; na 
czele której stoi wiceprzewod 
niczący izby wyższej Bhauro 
Dewa.ii Khobragade złożyła 
14 bm. wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych Stefano­
wi Jędrychowskiemu.

Rozmowy dotyczyły zacieś­
nienia współpracy, wzajem­
nych stosunków oraz proble­
mów umocnienia pokoju.

PAP

Plenum KW PZPR
w Gdańsku

Eksplozje w Belfaście

bm. wKolejna eksplozja w Belfaście. Bomba wybuchła 13 . ........  
zakładach drukarskich, powodując znaczne straty.

Tymczasem w Belfaście odbył się w poniedziałek wiec rzą­
dzącej Partii Unionistycznej. Przemawiał na nim m. In. mini-

Zaostrzone kryteria odbioru domów i osiedli

Brakoróbstwo nie będzie tolerowane
Mimo wielu przedsięwzięć podejmowanych w celu pod­

niesienia jakości budownictwa mieszkaniowego, stan nowych 
domów przekazywanych przez wykonawców, nadal budzi za­
strzeżenia. Lokatorzy powszechnie i słusznie domagają się 
dalszego zaostrzenia odbioru nowych domów, których wykoń­
czenie nie jest w pełni zadowalające, a otoczenie dostatecz­
nie uporządkowane i urządzone.

Wyniki rozmów 
nych z członkami 
program działania 
kiej organizacji 
przed VI Zjazdem 
wiane były 14 bm. 
nym posiedzeniu

indywidual 
partii oraz 
wojewódz- 

partyjnej
PZPR oma 

. na plenar- 
KW PZPR

w Gdańsku. W obradach, któ­
rym przewodniczył I sekre­
tarz KW — Alojzy Karkosz­
ka, uczestniczył kierownik Piu 
ra Prasy KC PZPR — Wie­
sław Bek.

Omawiając program działania 
przed Vi Zjazdem W. Bek pod­
kreślił, że przedstawione przez 
KC PZPR wytyczne już zawierają 
treści zrodzone w szerokiej ogól­
nospołecznej dyskusji z udziałem m. 
in. specjalistów i załóg pracowni­
czych. Dyskusja ta nadal pozosta- 
je otwarta, a znaczna jej część 
powinna toczyć się na łamach pra 
sy, w radiu i telewizji. Każdy ma 
prawo, a nawet partyjny i oby­
watelski obowiązek, współuczest-
niczyć formułowaniu progra-
mu, który będziemy wspólnie rea 
lizować. (PAP)

Argentyna nawiąże 
stosunki z ChRL?

Argentyna studiuje możli-
wość nawiązania 
dyplomatycznych 
Republiką Ludową 
br. — informuje

stosunków 
z Chińską 
pod koniec 
we wtorek

dziennik „Opinion” ukazujący 
się w Buenos Aires. (PAP)

ster spraw wewnętrznych Irlandii Północnej, John Taylor. 
Wezwał on do podjęcia zdecydowanych kroków przeciwko 
nielegalnej Irlandzkiej Armii Republikańskiej (IRA). Domagał 
się także reaktywowania tzw. sił specjalnych „B“, które parę 
lat temu wsławiły się brutalnymi rozprawami z ludnością ka­

tolicką.
CAF — UPI — telefoto

Narada 10 państw w sprawie walut

EWG domaga się 

dewaluacji dolara
Po 12 godzinach trudnych i burzliwych dyskusji, mini­

strowie gospodarki i finansów krajów Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej zdołali w poniedziałek późnym wieczo-
rem osiągnąć w BruKseli porozumienie sprawie stano-
wiska, jakie zajmą na najbliższych międzynarodowych na­
radach poświęconych obecnemu kryzysowi walutowemu.

„Szóstka” będzie teraz pró­
bowała występować jako je­
den blok na naradzie 10 naj­
bogatszych krajów kapitali­
stycznych, która zbierze się 
dzisiaj w Londynie oraz na 
konferencji Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego w Wa­
szyngtonie. Na obu tych spot­
kaniach będą omawiane po­
sunięcia gospodarcze i walu-

Stabilizacja pracy rzemiosła
Szczegóły projektu nowej ustawy

Jak informowaliśmy, Rada 
Ministrów rozpatrzyła i przy­
jęła 10 bm. projekt ustawy o 
wykonywaniu i organizacji 
rzemiosła. Ustawa ma na celu 
uregulowanie zasad działalno­
ści rzemiosła, a pojęcie to o- 
bejmuje również wytwórczość 
prywatną i usługi tzw. nie- 
rzemieślnicze (magle, podno­
szenie oczek, mereżka, okręt- 
ka itp.).

krotnie podejmowano próby
unowocześnienia systemu
prawnego rzemiosła, dopiero 
jednak w tym roku uzyskano

towe, jakie partnerzy Stanów 
Zjednoczonych mussą po­
wziąć po decyzjach Nixona z 
15 sierpnia, wstrzymujących 
wymienialność dolara na zło­
to i wprowadzających 10-pro- 
centową podwyżkę ceł impor­
towych.

Uczestnicy ostatniego spot­
kania brukselskiego postano­
wili przede wszystkim zażądać 
od Stanów Zjednoczonych znie 
sienią 10-procentowej pod­
wyżki ceł importowych. Po­
nadto postanowili zapropono­
wać ponowne ustalenie kur­
sów walut uprzemysłowionych 
krajów kapitalistycznych, w 
tym także dolara — co prak­
tycznie oznacza żądanie dewa 
luacji waluty amerykańskiej, 
w zamian za rewaluację pew 
nych walut zachodnich.

Dotychczasowy system
prawno-ekonomiczny nieuspo­
łecznionej drobnej wytwór­
czości, kolidujący z aktualny­
mi potrzebami, opierał się na 
dwóch podstawach: prawie 
przemysłowym z 1927 r., któ­
re nie odpowiada obecnym 
potrzebom społecznym i gos­
podarczym oraz ustawie o ze­
zwoleniach z roku 1958. W os 
tatnich kilkunastu latach trzy

,.Za$tava“ zwiększa
produkcję

Komisja wykonawcza za-
kładów samochodowych „Crve 
na Zastava” z Kragujevca 
opracowała plan produkcyj­
ny na rok 1972, który przewi­
duje wyprodukowanie 150 
tys. samochodów, czyli o 70 
tys. więcej niż w br. Przewi­
duje się wyprodukowanie 110 
tys. popularnych „Fiatów-750", 
jak też 60 tys. nowego mode­
lu „Zastava-101” Dla pro­
dukcji „Zastavy-101” określa­
nej jako pierwszy jugosło­
wiański samochód narodowy, 
zainstalowano pierwszą taśmę 
montażowa w nowej hali kom 
binatu w Kragujevcu.

W przyszłym roku planuje 
sie wyprodukowanie 7 tysięcy 
„Fiatów-125 PZ” produkowa­
nych w kooperacji z FSO na 
teraniu. (PAP)

IIIIIHIIIHIIIIIIHIIIIIIIIH
Dzisleiszv serwie Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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efekt w 
wy.

Nowy 
określa

postaci

system 
prawa

projektu usta

prawny jasno 
i obowiązki

nieuspołecznionej drobnej wy 
twórczości i organów admini­
stracji państwowej. Powinien 
więc sprzyjać stabilizacji i 
rozwojowi oraz tworzeniu kii 
matu zaufania społecznego 
wokół działalności usługowej 
i wytwórczej rzemiosła. Szcze 
gólnie korzystne warunki two 
rzy się dla działalności polega 
jącej na świadczeniu usług dla 
ludności.

Osoby ubiegające się o upraw­
nienia do jej wykonywania będą 
mogły korzystać z tzw. potwier­
dzeń zgłoszenia na wykonywanie 
rzemiosła i uiszczać jedynie co­
roczne opłaty skarbowe, które za 
stępują dotychczasowe obciążenie

Tymczasem, jak donoszą z Ha­
gi, począwszy od 15 września, Ho 
landia obniżyła stopę dyskontową 
z 5,5 proc, do 5 proc.

SPADEK KURSU DOLARA
Według danych opublikowanych 

w Tokio, rezerwy złota i dewiz 
w Japonii wynoszą obecnie 12.587
min dolarów, z czego na 
przypada zaledwie około 
cent. W ciągu ostatnich 7 
cy rezerwy wzrosły prawie 
krotnie.

złoto 
7 pro- 
miesię 

trzy.

We wtorek kurs jena osiągnął 
najwyższy pułap od chwili wpro­
wadzenia swobodnego kursu wy-
miany w s 
Faktyczna 
6,17 procent.

Również

stosunku do dolara, 
rewaluacja wynosiła

we
NRF, zanotowano

Frankfurcie w 
dalszy spadek

kursu dolara. Osiągnął on 8,4 pro 
cent w stosunku do oficjalnego 
kursu marki. (PAP)

podatkowe. Pozostałe warsztaty
rzemieślnicze podlegać będą obo­
wiązkowi uzyskiwania zezwoleń 
lecz zezwolenia te będą beztermi­
nowe.

Uwzględniając postulaty
środowiska rzemieślniczego
oraz aktywu spółdzielczości
rzemieślniczej postanowiono
powołać jednolitą centralną 
organizację rzemieślniczą, któ 
ra w ścisłym współdziałaniu z

Podniesienie bandery 
na M/S „Yancheng“
14 bm. w Stoczni Szczecińskiej 

im. A. Warskiego odbyło się pod­
niesienie bandery na statku zbu­
dowanym dla Chińskiej Republiki 
Ludowej — M/S „Yancheng”. Jest 
to statek o nośności 7.200 DWT.

radami 
rować 
zgodnie 
gólnych

narodowymi ma kie- 
rozwojem rzemiosła 
z potrzebami poszcze- 
regionów i kraju. Od

powiednie połączenie powinno 
nastąpić również na szczeblu 
wojewódzkim, a cechy i spół­
dzielnie rzemieślnicze utrzy­
mane mają zostać w powia­
tach. Pozostałe grupy tj. pry­
watny handel i gastronomia 
oraz transport osobowy (tak­
sówki) skupiać się będą w jed 
nej organizacji.

W procesie planowania rozwoju 
gospodarczego i społecznego kraju 
i poszczególnych jego regionów 
należy wykorzystywać w pełni po 
tencjał usługowo-wytwórczy rze­
miosła. Daje temu wyraz projekt 
ustawy ustalając, iż działalność 
rzemiosła powinna być obejmowa 
na narodowymi planami gospodar 
czymi. Wiodącą role w tym zakre 
sie powierza się radom narodo­
wym. Intencją rządu jest bowiem 
zwiększenie roli rad narodowych 
w kierowaniu rzemiosłem. (PAP)

Przedstawiciela PAP zasię­
gającego w tej sprawie opinii 
w resorcie gospodarki komu­
nalnej poinformowano, że mi­
nister tego resortu wydał po­
lecenie dyrektorom wojewódz 
kich zarządów inwestycji miej 
skich, zobowiązujące je do 
niezwłocznego zapewnienia w 
pełni prawidłowego odbioru 
nowych budynków mieszkal­
nych. Szczególnie ostro mają 
być egzekwowane następujące 
zasady: w momencie odbioru 
domu muszą być zakończone

G. McGovern oblężony 
przez demonstrantów

We wtorek w Sajgonie od-
była się demonstracja 
amerykańska. Okazją

anty- 
stała

się wizyta senatora George 
McGoverna, kandydata na 
prezydenta USA z ramienia 
Partii Demokratycznej, który 
przez całą godzinę był uwię-
ziony jednym z kościołów
ajgońskich. (PAP)

wszystkie roboty, zgodnie z 
zawartą umową, łącznie z u- 
rządzeniami towarzyszącymi i 
zagospodarowaniem terenu. 
Bezwzględnie powinna być 
przestrzegana zasada odbioru 
bez żadnych usterek. Zalecono 
także wzmożenie nadzoru i 
kontroli w trakcie realizacji 
budynków, aby uniemożliwić 
powstawanie wad i zapewnić 
właściwy poziom jakości wy­
konawstwa. W przypadku 
sprzeciwu przedstawiciela u- 
żytkownika budynku, uzasad­
nionego niemożnością jego na 
tychmiastowego zasiedlenia — 
obiekt nie zostanie odebrany. 
W wyjątkowych przypadkach 
stwierdzenia przy odbiorze wad 
trwałych, nie dających się 
usunąć, należy stosować odpo­
wiednie obniżenie wartości 
wynagrodzenia w stosunku do 
wykonawcy, a także sankcje 
wobec osób odpowiedzialnych 
za nadzór.

Te zalecenia ministra. wysto 
sowane do organów rad naro 
dowych odpowiedzialnych za 
budownictwo mieszkaniowe,

siedzeniu Sekretariatu KC PZPR. 
Sytuacji, jaka nadal utrzymuje się 
w dziedzinie jakości wielu no­
wych domów, nie sposób dłużej 
tolerować. Zaostrzone kryteria od 
bioru powinny zmobilizować wszy 
stkich uczestników procesu in­
westycyjnego, a szczególnie wyko 
nawców dobrej, rzetelnej roboty. 
Wiadomo, że niejednokrotnie pod 
naciskiem wielkich potrzeb miesz­
kaniowych inwestorzy godzili się 
na odbieranie budynków, mimo iż 
nie nadawały się one do natych­
miastowego zamieszkania. Dobrej 
jakości robót nie sprzyja pośpiech 
w wykańczaniu domów, spiętrze­
nie, zwłaszcza pod koniec kwarta 
łu czy roku — zadań wykonaw­
czych. Późniejsze usuwanie Wid 
i usterek angażuje jednak ponow­
nie potencja! wykonawczy, a 
więc straty gospodarcze są duże. 
Nie bez znaczenia jest także fakt, 
iż lokatorzy są rozgoryczeni i znie 
cierpliwieni oczekiwaniem na usu 
nięcic wad w mieszkaniach, które 
już dawno powinny być przez 
nich użytkowane.

O tym, że można uzyskać 
znaczną poprawę jakości no­
wego budownictwa świadczą 
przykłady wielu miast i rejo­
nów kraju. Ostatnio poprawi­
ło się sporo w Warszawte, Po­
znaniu czy w woj. krakowskim.
Wciąż jeszcze jednak jak
wykazuje praktyka — zdarza 
się zbyt wiele przypadków 
dyskwalifikowania budynków 
nrzez komisję dokonującą od 
btoru i ponownego wkraczania

mają być niezwłocznie wcięło do obiektu ekip budowlanych.

30 tys. najemników 
syjamskich w Laosie 
Stopniowo odsłania się za­

słona otaczająca zaangażowa­
nie militarne Stanów Zjedno­
czonych w Laosie. Okazuje 
się, iż w Królestwie Laosu z 
siłami partyzantów walczy o- 
koło 30 tys. syjamskich najem

ne w życie, a ich realizacja 
ściśle kontrolowana.

Oczekiwać należy, że skutki te­
go przedsięwzięcia będą odczuwał 
ne już w najbliższym czasie. Na 
potrzebę podniesienia jakości wy­
konawstwa robót budowlanych 
oraz przestrzegania zasady termi­
nowego oddawanią do użytku bu­
dynków mieszkalnych łącznie z u- 
rządzeniami towarzyszącymi, zwró 
cono uwagę na sierpniowym po-

W tym roku 
znacznie jakość 
jektowych w

polepszyła się 
rozwiązań pro 
budownictwie

mieszkaniowym. Przystąpiono 
bowiem do realizacji nowych 
projektów o lepiej rozwiąza­
nym rozkładzie mieszkań i nie 
co większej powierzchni. Tej 
Doprawie mus? towarzyszyć 
także i dobre wykonawstwo.

PAP

ników wyposażonych i szko-
łonych przez Centralną Agen­
cję Wywiadowczą. Dane te 
podał G. McMurtrie Godley. 
amerykański ambasador w 
Vientiane, stolicy Laosu. Skła 
dał on w lipcu br. zeznania 
przed specjalną komisją woj­
skową We wtorek opublikowa 
no w Waszyngtonie ocenzuro­
wane sprawozdanie z tego po­
siedzenia. (PAP)

w

Arcybiskup Camara 
kandydatem 

do Nagrody Nobla 
Arcybiskup Olindy i Recife 

Brazylii Helder Camara,
znany ze swoich postępowych 
poglądów’, zgłoszony został 
przez liczne międzynarodowe i 
i krajowe organizacje kato­
lickie jako kandydat do tego­
rocznej Pokojowej Nagrody 
Nobla.

Wniosek został poparty rów­
nież przez włoskie Stowarzy­
szenie Pracowników Katolic­
kich (ACLI), będące organiza­
cją zrzeszającą ponad 2 milio­
ny robotników i pracowników.

Arcybiskup Camara, uważany 
za przywódcę katolickiego ruchu 
na rzecz odrodzenia trzeciego świa 
ta. znany jest szeroko ze względu 
na swoje bezkompromisowe stano­
wisko w kwestiach społecznych. 
Potępiał wielokrotnie dyktatury 
wojskowe w Ameryce Łacińskiej, 
wszelkie formy wyzysku i eksplo­
atacji poszczególnych kraiów przez 
kapitał zagraniczny, a także wska­
zywał, że w panujących na jego 
kontynencie warunkach jedynie 
rewolucja może wyzwolić masy 
pracujące od nędzy i zacofania.

PAP

Napad na oddział Banku Lloydsa

Milion funtów łupem
gangsterów w Londynie

Dla przewozów międzynarodowych PKS

Kontrakt z Volvo na dostawę 
77 samochodów ciężarowych

W Goeteborgu (Szwecja) nastąpiło podpisanie kontraktu 
między centralą „Polmot“ a szwedzkim koncernem Volvo na
dostawę (Jo Polski 77 wielkich samochodów 
firmy.

Zakupione samochody (dwóch 
typów, jeden o możliwości za­
ładunku do 34 ton, drugi do 
przeszło 20 ton) mają być wy 
korzystane do przewozów mię 
dzynarodowych PKS.

Wartość kontraktu wynosi 1.145 
tys. dolarów. W ramach umowy 
strona szwedzka zobowiązała się 
także do otworzenia w Polsce skla 
du konsi’gnacyjnego części zamień 
r.ych do dostarczonych samocho­
dów, uruchomienia w naszym kra 
ju trzech specjalistycznych w pełni 
wyposażonych stacji obsługi tych 
samochodów oraz do przeszkolenia 
w Szwecji mechaników i kierow­
ców z Polski. Ponadto polski u- 
żytkownik samochodów będzie

Wybuch pyłu węglowego 
w cementowni „Chełm 2“

W cementowni „Chełm 2” 
nastąpiła eksplozja pyłu wę­
glowego w zasobnikach dostar 
czających paliwo (w postaci 
mielonego węgla) do pieców 
obrotowych. Część urządzeń 
została zniszczona. W wypad­
ku odniósł rany spawacz Sta­
nisław Janiuk. Natychmiast 
przewieziono go do szpitala, 
gdzie został otoczony troskli­
wą opieką. Jak wynika z pier­
wszej diagnozy, jego życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Przystąpiono do likwidacji 
skutków awarii i dokładnego 
zbadania jej przyczyn. (PAP)

Sukces Chóru

produkcji tej

mógł korzystać
Volvo na terenie

ze stacji obsługi
całej Europy. Na 

leży podkreślić, że zgodnie z kon-
traktem, spłata połowy należnoś­
ci nastąpi drogą dostaw koopera­
cyjnych polskiego przemysłu mo­
toryzacyjnego w postaci części za 
miennych do samochodów i innych 
■wyrobów produkowanych w za­
kładach Volvo. (PAP)

Dokończenie ze str. I
ne są również zobowiązania 
pozornie mniejsze, chociaż 
ważne. Tak jest m. in. w Fa­
bryce Narzędzi Chirurgicznych 
w Nowym Tomyślu.

— Nie tylko chcemy prze­
kroczyć plan produkcji eks-
portowej o 200 
mówi dyrektor

tys. złotych — 
„Chify“ Jan

Wielki gangsterski napad na je­
den z londyńskich oddziałów Ban 
ku Lloydsa podczas minionego 
weekendu stanowi niebywałą sen­
sację w stolicy W. Brytanii. Powo 
dów jest ku temu co najmniej kil 
ka. Przede wszystkim przestępcy 
zagarnęli z sejfów bankowych re­
kordowy łup obliczany w sumie na 
około 1 milion funtów. O „skoku” 
przeprowadzonym w klasycznym 
stylu „Rififi” była poinformowana

nariuszom prawa. Jednakże a gen

policja w momencie, 
była w pełnym toku 
ła znaleźć skutecznej 
się okazało, w czasie 
sie posługiwali się

gdy akcja 
i nie potrafi 
riposty. Jak 

napadu rąbu 
przenośnym

sprzętem radiowym typu Walkie- 
Talkie a ich rozmowę przechwy­
cił z eteru radioamator, udostęp­
niając taśmę z nagraniem fnnkcjo

ci policji okazali się w praktyce 
bezsilni, nie potrafili wykorzystać 
nadarżającej się unikalnej szansy 
na ,wsypę stulecia”. Opieszałość 
policji i brak przysłowiowego „no 
sa”, zbyt późne wezwanie na po­
moc do akcji służby radiowej mia 
ły ten skutek, że rabusie mogli 
wycofać się bezpiecznie, wypro­
wadzając w ostatecznym rachun­
ku w pole stróżów bezpieczeństwa 
i to w sposób dla tych ostatnich 
absolutnie kompromitujący. Całej 
sprawie pikanterii nadaje fakt, że 
napadu dokonano w jednym z cen 
tralnych punktów londyńskiej me 
tropolii — na Baker Street, a więc 
ulicy, przy której miał swa siedzi 
bę literacki superas detektywi­
styczny, Sherlock Holmes. (PAP)

Nauczycieli Poznania
Prawie 40 chórów z róż­

nych krajów europejskich u- 
czestniczyło w Międzynarodo­
wym Konkursie Chóralnym 
im. C. A. Seghizzi w Gorycji 
we Włoszech. Polskę reprezen
tował 
nania, 
sce w 
cznej.

Chór Nauczycieli Poz- 
zajmując drugie miej- 
konkurencji folklorysty 
Poznaniacy otrzymali

też nagrodę burmistrza mia­
sta.

Pieniądze za obydwie nagro 
dy zespół przeznaczył na po­
krycie kosztów dewizowych 
związanych z następnymi po­
dróżami artystycznymi, (bg)

Janus, ale i również przepraco 
wać w czynie społecznym na 
rzecz miasta 500 roboczogo- 
dzin. W aktualnych warunkach 
jest to wszystko, na co stać 
naszą załogę. Nie chcemy za­
wyżać zobowiązań. Chodzi 
przecież o wykonanie czynów, 
a nie o samą ich deklarację.

W Fabryce Obrabiarek w 
Pleszewie — jak nas poinfor­
mował sekretarz ekonomiczny 
KZ PZPR Mieczysław Majch­
rzak — nastawiono się głów­
nie na przedterminowe wyko­
nanie planów rocznych. Już 15 
listopada załoga Odlewni chce 
wykonać plan w zakresie od­
lewów kooperacyjnych. Wy­
dział Remontowy zakończy re­
monty kapitalne 15 grudnia. 
Pracownicy wydziałów produk 
cyjnych postanowili ponad 
plan roczny wykonać 5 sztuk 
automatów tokarskich BPU-16 
i 10 sztuk tokarek TUM-25B 
(na eksport). Robotnicy wy­
działu narzędziowego chcą 
zwiększyć wydajność pracy o 
3 proc. ZMS-owcy uporządku­
ją teren zakładu oraz zajmą 
się oplotowa niem ośrodka 
wczasowego w Jarosławcu.

20 tys. m kw. płyt lakiero­
wanych wartości 800 tys. zło­
tych wykonają dodatkowo pra 
cownicy Zakładów Płyt Pilśnio 
wych w Czarnkowie. Rozsze­
rzony zostanie również asorty­
ment płyt produkowanych dla 
potrzeb meblarskich, (map)
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Budownictwo osiedlowe Można mieć także zastrzeże 
nia co do samych cykli budo­
wy przedszkoli, żłobków, pa-
wilonów handlowych i usługo 
wych. Ze względu na niski 
stopień uprzemysłowienia są
one bowiem 
niż ustalone 
powstających 
lub wielkich 
dowa wolno
nu handlowego

znacznie dłuższe 
dla budynków 

z wielkich płyt 
bloków. Oto bu- 
stojącego pawilo

kubaturze

NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE

Nie tylko czar czterech kółek

B
udownictwo uprzemysło­
wione pozwala szybciej 
realizować nałożone zada 

ma. W Poznaniu są one dość 
rozległe, głównie na dwóch 
największych osiedlach — Ra 
taję i Winogrady. W porówna 
niu z niedawną przeszłością 
wprowadzono tu szybsze tem­
po robót, ale daleko jeszcze 
do pełnego wykorzystania wszy 
stkich możliwości. Niemniej 
każdy rok, dzięki wprowadza­
niu dalszych ulepszeń i us­
prawnień, głównie w wytwór 
niach produkujących wielkie 
Płyty, umożliwia zwiększanie 
mocy produkcyjnej.

W bieżącej 5-latce będzie to 
szczególnie odczuwalne, jako że 
przewidziano modernizację wy 
twórni na obu wspomnianych 
osiedlach. Obecnie na osiedlu 
Winogrady można rocznie sta­
wiać około 5600 izb mieszkal­
nych, a po modernizacji, do 
której przystąpi się w najbliż 
szym czasie, powstawać bę­
dzie 6500 izb.

Budowa typowego, 5-kondyg
nacyjnego domu wielkich
płyt trwa od 9 do 11 miesięcy. 
Z tym, że na sam montaż 
przeznacza się zaledwie kilka 
tygodni. Najwięcej czasu za­
bierają prace wykończeniowe, 
które w większości trzeba wy 
konywać ręcznie. Mechaniza­
cja przy robotach wykończe­
niowych niewiele posunęła 
się naprzód, chociaż na Wino­
gradach wielkie płyty stawia 
się również z gotową stolarką 
okienną. Wiele jednak innych 
czynności wykonuje się jak za 
króla Ćwieczka.

W obecnej dobie „taśmowe- 
go“ stawiania budynków wy­
łania się jeszcze inny prob- 
blem. Na ogół budowlani nie 
mają kłopotów z realizacją 
zadań w budownictwie miesz 
kaniowym. Ale mieszkania to 
nie wszystko. Potrzebne są 
także szkoły, przedszkola, żłób 
ki, przychodnie służby zdro­
wia, placówki handlowe itp. 
Dopiero zapewnienie miesz­
kańcom tych obiektów stwa­
rza z każdego osiedla zamkn.ię 
tą całość. Tymczasem właśnie

ich budowa mocno kuleje. Do­
wodem tego są braki na Osie­
dlu Jagiellońskim (Rataje) na 
Winogradach, czy na USO. Na 
Winogradach mieszka już kil­
ka tysięcy mieszkańców, a 
pierwszy pawilon handlowy 
znajduje się dopiero w budo­
wie.

Ten rok przyniósł wpraw­
dzie w tym zakresie znaczną 
poprawę. Wreszcie zwiększona 
tempo inwestycji dawno roz­
poczętych i tych, które znala­
zły się dopiero w tegorocznym 
planie.

Nie usprawiedliwiając budo 
wlanych, trzeba stwierdzić, że 
główną przyczyną powolnego 
stawiania obiektów użyteczno 
ści publicznej tkwi w stosowa 
niu na nich prawie w pełni 
metod tradycyjnych. W Poz­
naniu np. zaledwie trzy szko­
ły podstawowe spośród kilku­
dziesięciu wybudowanych, pow 
stały z wielkich bloków. Budo 
wa obiektów takich, jak. np. 
przedszkola, pawilony handlo­
we, żłobki nie ma nic wspól­
nego z nowoczesną technologią 
budowlaną. Jest to także je­
den z powodów, dla których 
budowlani z dużymi oporami 
przystępują do ich budowy. 
Nastawieni na szybkie tempo 
przv stosowaniu wielkich płvt 
traktuia inne obiekty jako zło 
konieczne.

Ten rok, jak już zaznaczyliś­
my, przyniósł korzystne zmia­
ny, lecz nie jest to zasługa 
wyłącznie budowlanych. Wpły 
nęło na to wprowadzenie no-
wego systemu 
inwestorów z 
przedłużenie 
inwestor musi

rozliczania się 
bankiem. Za 

cyklu budowy 
bowiem zapla-

S
zczególną dziedziną eks­
portu jest eksport myśli 
fachowej i specjalistów. 

Wiele krajów czerpie poważ­
ne korzyści z wysyłania eks­
pertów i z tytułu „consulting”, 
tzn. fachowego doradztwa. 
Również i nasi specjaliści pra 
cują w innych krajach. Obec­
nie Przedsiębiorstwo Handlu 
Zagranicznego „Polservice” za 
trudnią ich ponad 600 w trzy­
dziestu krajach, głównie Trze 
ciego Świata, m. in. w Nige­
rii, Ghanie, Maroku i Libii. 
Przeważnie są to inżyniero­
wie i lekarze oraz ekonomiści 
i „pracownicy morza”. Nie­
zrealizowane „zamówienia” za 
granicy na naszych specjali­
stów dotyczą około 1200 osób.

oić karę. Z kolei on egzekwu­
je ją od tego, który stawia bu 
dynek. Wykonawcy więc, chcąc 
uniknąć sankcji, czynią wszy­
stko, by obiekty gotowe były 
w oznaczonych terminach. Re­
zultat — obecnie, mimo wy­
znaczenia dla szeregu inwesty 
cji towarzyszących nowych ter 
mimów — jak nas poinformo­
wała Dyrekcja Inwestycji Miej 
skich — na razie nikt nie pła­
cił jeszcze kar pieniężnych, 
choć nie wszędzie tempo jest 
zadowalające (np. na budo­
wie Zakładu Szkolenia Inwa­
lidów).

6000 m sześć, trwa 14 miesię­
cy. Natomiast cykl przy sta­
wianiu bloku metodą uprzemy 
słowioną o kubaturze 10 000 
m sześć, nie przekracza 9 mie 
sięcy. Jeszcze bardziej rażą­
cym przykładem są żłobki. Dla 
placówki o kubaturze do 5000 
m sześć, ustalono centralnie 
cykl budowy — 18 miesięcy. 
Tym normom z żelazną kon­
sekwencją podporządkowują 
się wykonawcy i rzadko się 
trafia, by jakiś obiekt towarzy 
szący był wykonany przed ter 
mi nem.

Dlaczego wobec tego nic się 
nie czyni, by skrócić budowę 
i tych obiektów, a w każdym 
razie stawiać je także metodą 
unowocześnioną? Szkopuł w 
tym, że brak jest na takie in­
westycje dokumentacji typo­
wej; (na razie opracowano tyl 
ko projekty na budowę szkól 
z wielkich bloków. Sytuacja 
w tym zakresie ma ulec zmia 
nie dopiero w najbliższych la­
tach. W Warszawie przygoto­
wuje się typowe projekty, 
uwzględniające stosowanie mc 
tod uprzemysłowionych także 
w stawianiu, m. in. przedszko.. 
lii, placówek służby zdrowia 
itp. Wprowadzenie ich w ży­
cie ma nastąpić w Poznaniu 
w przyszłym roku. Natomiast 
do budowy z wielkich bloków 
żłobków ma się przystąpić do 
pitero w 1973 r.

Na szczególne trudności na­
potyka opracowanie typowej 
dokumentacji (przy zastosowa 
niu metod uprzemysłowionych) 
na pawilony handlowe i usłu­
gowe. Każda taka _ placówka 
posiada bowiem inne funkcje, 
zależne od potrzeb danego 
rejonu, od branży, itp.

Reasumując — można mieć 
nadzieję, że zarówno wprowa 
dzanie bardziej surowych kar 
za przedłużanie cykli budo­
wy, jak również zapowiedź 
zastosowania nowocześniej­
szych metod wpłynie korzyst­
nie na dotrzymywanie termi­
nów budowy obiektów użytecz 
ności publicznej. Dziwić się 
jednak trzeba, że wprowadza­
nie tu nowych opracowań, 
zgodnych z naszymi potrzeba­
mi i postępem technicznym 
trwa tak długo, choć dyskutu­
je się te sprawy od szeregu 
lat.

ANNA SIEKIERSKA

J
ednym z nieustających w tym roku te­
matów dysput wielu Polaków jest po­
pularny i tani, a więc szeroko i łatwo 

dostępny samochód osobowy. Marzenia o 
właśnie takiej wizji powszechnej motoryza­
cji po raz pierwszy stają się realne, czemu 
konkretny wyraz dają wytyczne do dyskusji 
przed VI Zjazdem partii, zapowiadające przy­
gotowanie rozwoju masowej motoryzacji po 
1975 roku.

Dostrzegając fakt, że spośród problemów 
komunikącyjnych najszerszym zainteresowa­
niem opinii publicznej cieszy się ostatnio mo­
toryzacja indywidualna — trzeba jednak pa­
miętać, iż ona sama nie rozwiąże kłopotów 
związanych z szeroko rozumianym transpor­
tem. Nawet przecież w tych krajach, gdzie 
motoryzacja indywidualna już jest masowa, 
nie zmalały społeczne potrzeby rozwijania 
sprawnej i szybkiej komunikacji publicznej. 
Tym bardziej zaś u nas, gdzie problemem by­
wa dostanie się w godzinach szczytu do au­
tobusu czy tramwaju, lub znalezienie wygod­
nego miejsca w pociągu. W tej dziedzinie na­
rosło wiele zaniedbań, które teraz nadrabia­
my na przykład zakupem kilkudziesięciu ze­
stawów pojemnych pociągów piętrowych, sta­
raniami o rychłe uruchomienie własnej pro­
dukcji dużych autobusów, zarówno dla ruchu 
miejskiego, jak i dalekobieżnego.

A ile do zrobienia pozostaje w zakresie po­
prawienia organizacji przewozów komunika­
cji pasażerskiej? Odpowiedzi na to pytanie, 
popartej konkretnymi inicjatywami, należa­
łoby oczekiwać przede wszystkim od samych 
transportowców. Istnieje obecnie ku temu 
szczególnie sprzyjająca atmosfera, czemu nie­
dawno dał wyraz minister komunikacji 
stwierdzając, że kolejarze coraz częściej sły­
szą słowa uznania za sprawny przewóz to­
warów, ale chcieliby zasłużyć na podobną o- 
pinię w oczach społeczeństwa, zapewniając 
odczuwalną poprawę warunków podróżowa­
nia.

To stwierdzenie trafia z pewnością w sed­
no odczuć ludzi, którzy niejeden dzień swego 
życia spędzają w pociągach. Jeszcze ważniej­
sze jest jednak to, że w tym samym punkcie 
zbiegają się również zamierzenia na bieżące 
pięciolecie. Wytyczne do dyskusji przedzjaz- 
dowej przewidują bowiem jednakowo ważną 
rangę zarówno dla zapewnienia wykonania 
ładunków, jak i poprawy warunków prze­
wozów pasażerskich. Inaczej być nie mo­
że, jeśli transport ma dotrzymać kroku dy­
namicznemu rozwojowi gospodarki.

Im szybciej rozwija się gospodarka, tym 
więcej trzeba przewozić towarów, surowców, 
materiałów. Tak jest wszędzie, i z takiego 
punktu widzenia trzeba planować zaspokoje­
nie potrzeb transportu także w naszym kra­
ju. Temu właśnie — jak stwierdzają wytycz­
ne — powinno służyć wprowadzanie nowo­
czesnych systemów przewozowych, w szcze-
gólności wielkopojemnych kontenerach,
wzrost dostaw lokomotyw elektrycznych i 
spalinowych dużych mocy, a także ciężkich 
przyczep samochodowych, rozwój morskiej 
floty handlowej.

Zamierzenia te stawiają zarazem szereg 
problemów, nad którymi trzeba się rzetelnie 
zastanowić. Po to, żeby obecną szansę us­
prawnienia i unowocześnienia wszechstron­
nie pomyślanego transportu, jak najlepiej 
wykorzystać. Ta dyskusja powinna przynieść 
odpowiedzi na wiele ważkich pytań.

Oto bowiem rozwój powszechnej motory­
zacji może się na przykład okazać trudny w 
realizacji, jeśli nie znajdzie się trafnej odpo­
wiedzi na pytanie: jak równocześnie zapew­
nić wystarczającą produkcję części zamien­
nych?

W transporcie publicznym takim kluczo­
wym problemem jest poprawa gotowości 
technicznej taboru. Żeby to osiągnąć, należy, 
odpowiedzieć przede wszystkim na pytanie, 
co przeszkadza osiągnięciu bardziej niż do­
tychczas odczuwalnej poprawy w zakresie 
jakości i szybkości napraw taboru. A ponad­
to, jakie jeszcze rezerwy — oprócz znacznego 
rozszerzenia pracy dwuzmianowej, co prze­
widują wytyczne — można i należałoby wy­
korzystać zarówno w samym transporcie, jak 
i w dziedzinach jemu służących?

Jedną z ważnych spraw tego rodzaju jest 
budownictwo dróg. Prawda, że polskie drogi 
należą dzisiaj do lepszych w Europie. Pod 
względem gęstości sieci drogowej zajmujemy 
trzecie miejsce wśród państw socjalistycz­
nych (po NRD i CSRS), a pod względem 
powszechności stosowania ulepszonych na­
wierzchni wyprzedzamy wszystkie pozostałe 
kraje socjalistyczne i większość krajów za­
chodnioeuropejskich, w tym Szwecję i Wło­
chy. Wszystko to jednak już nie wystarcza. 
Trzeba zwłaszcza — jak to formułują wyty­
czne — przystosować podstawową sieć dróg 
państwowych do ruchu pojazdów ciężkich o- 
raz rozbudować drogi przelotowe i podstawo­
we arterie miejskie, a także wyloty z dużych 
miast.

Ze względów gospodarczych i społecznych’ 
mniejsze znaczenie ma rozszerzanie sieci lo­
kalnych dróg twardych między poszczególny­
mi ośrodkami wiejskimi lub miejskimi. W 
tym zakresie z poparciem partii — stwier­
dzają wytyczne — spotykać się będą czyny 
społeczne. Takich inicjatyw nigdy nie będzie 
za dużo.

Zarówno potrzeby kraju, jak i korzyści, 
które możemy osiągać z tytułu rozwoju trans­
portu nakazują zwrócić jednocześnie uwagę 
na inne także problemy. Wytyczne zapowia­
dają więc opracowanie w ciągu 2—3 lat kon­
cepcji kompleksowego programu regulacji 
Wisły i budowy sieci autostrad. Także pro­
gramy rozwiązania tych spraw mają być 
podstawą szerokiej dyskusji społecznej.

Zanim jednak samochody i autobusy wja- 
dą na nowe polskie autostrady — chcielibyś- 
my przede wszystkim, żeby było ich tyle, ile 
potrzeba dla zapewnienia potrzeb społecz­
nych. No i żeby jeździły punktualnie. Żeby 
byle śnieg nie osłaniał niedbalstwa organiza­
cyjnego w przedsiębiorstwach przewozowych. 
Wytyczne przedzjazdowe dają tworzywo do 
szczerej dyskusji także na te tematy, bliskie 
przecież odczuciom tysięcy ludzi.

TADEUSZ KACZMAREK

Jednakże „Polservice: ma

Z poligonu

Kontratak wyszedł od morza
TK 1 iskie, nasępione chmury 
I przesuwały się nad pla­

żą, fala tłukła krótkimi 
ale gwałtownymi uderzenia­
mi. Poranna „psia” pogoda 
nie zapowiadała słońca. Nic 
więc dziwnego, że ani wśród 
wydm, ani na nadmorskim pia 
sku, nie widać było żywej du 
szy. Gdzie tam komu do spa­
cerów...

Polscy 
specjaliści

w 30 krajach

Baczne oko dostrzegnie jed­
nak pewien niecodzienny ruch. 
W lesie na zapleczu wydm 
widać jakieś zamaskowane 
kształty, wokół których krzą­
tają się postacie w „panter- 
kowych” mundurach. Piasek
pocięty jest nierównymi 
mi zasieków.

linia

trudności w rekrutacji, gdyż 
zakłady pracy niechętnie poz­
bywają się fachowców.

Na podobne trudności napo­
tyka rozwój usług typu dora­
dztwa fachowego, które już w 
roku bieżącym przyniosło 
wpływy około 21 min zł. dew. 
„Polservice” jednak nieczę­
sto może skompletować ekipy 
specjalistów. Realizowane są 
tylko niektóre zamówienia, 
jak np. na poszukiwanie fos­
forytów w Libii czy eksperty­
zy' w przemyśle węglowym 
Chile.

Korzyści z pracy naszych 
fachowców nie ograniczają się 
do woływów dewizowych. 
Przynoszą również wymianę 
doświadczeń, a ponadto Pola­
cy zatrudnieni za granicą po­
pularyzują nasze wyroby. Np. 
po kilku miesiącach pracy poi 
skich lekarzy w Ghanie, wy­
raźnie wzrósł eksport polskich 
medykamentów do tego kra­
ju. (AR)

Od kilku dni trwają 
czenia, sytuacja zmienia

ćwi- 
się

jak w kalejdoskopie — w za­
leżności od poleceń kierowni­
ctwa i umiejętnych akcji od 
działów obu „stron” Aktual­
nie wąski pas wybrzeża zdo­
był „nieprzyjaciel”, który w 
tej chwili umacnia się na zdo 
bytym przyczółku i odpierając 
ataki od czoła, przygotowuje 
się do natarcia w głąb lądu. 
Tam działa inne „nieprzyja­
cielskie” ugrupowanie — silna 
grupa desantu powietrznego. 
Połączenie się obu zgrupowań 
może poważnie zagrozić „na­
szym” oddziałom: sytuacja 
dziś niechybnie się rozstrzyg­
nie.

wódcy nakazują zwiększoną 
uwagę: lotniczy zwiad wróży 
rychły atak. Ale skąd on na­
dejdzie?

Znów słychać zbliżający się 
szybko huk odrzutowych silni­
ków — tym razem groźniej­
szy, potężniejszy. Znad lasu 
rosnącego za wydmami wy­
pryskują smukłe sylwetki bo­
jowych maszyn, pikują kolej­
no na „nieprzyjacielskie” sta­
nowiska, sprawiedliwie obdzie 
lając je ogniem z rakiet i bro 
ni pokładowej, wzbijają się 
ostrą „świecą” w górę i roz­
chodzą nad morzem po szero­
kich lukach, by za chwilę 
znów powtórzyć parami atak.

„Nieprzyjacielscy” dowódcy 
z niepokojem penetrują lor­
netkami horyzont. Obawy ich 
potwierdzają się: atak nadej­
dzie od strony morza. Daleko 
na granicy wody i nieba, ma-

ce w powietrze każą zwrócić 
uwagę w tym kierunku. Do 
brzegu zbliżają się już wiel­
kie, płaskodenne okręty de­
santowe. Wystrzeliwują tzw. 
wydłużone ładunki wybucho­
we, torując sobie drogę po­
przez podwodne zasieki i za­
pory minowe. Obrona przeciw 
lotnicza desantu prowadzi sil­
ny ogień, broniąc się przed 
atakami „nieprzyjacielskiego” 
lotnictwa, które teraz dopie­
ro pojawiło się nad placem 
bojowym.

Na wydmach kolejne wybu 
chy: to okręty otworzyły 
ogień z dział. Równocześnie, 
w bezpośredniej bliskości brze 
gu, rozwierają się ich luki

leńkimi punkcikami 
okręty, zmierzające 
ku wybrzeża.

Ale nie ma czasu

rysują się 
w kierun-

na obser-
wację: nie przebrzmią! jeszcze 
ryk odrzutowych silników i 
nie opadł dym wybuchów, a 
już nadlatuje kolejna po­
wietrzna armada. Mieląc po­
wietrze łopatami wirników,
nadlatują w
śmigłowce. 

Desant

szyku bojowym

czas, gdy jedni
powietrzny! Pod­

podnóża wydm,
zalegają u 

prowadząc

dziobowe i 
zjeżdżają w 
transportery 
ne „PT-76” 
wyrzucając 
równocześnie

po pochylniach 
wodę czołgi i 

pływające. Zwiń 
suną po wodzie, 
kłęby spalin; 

prowadzą ogień

„..Pierwszy czołg pływający dosięga brzegu...**.
CAF — WAT — fot. Chmunyński

Nad plażą przemyka z ry­
kiem silników „Lim” w locie 
koszącym: rozpoznanie. Zanim 
zerwą się serie broni maszy­
nowej — mknie już nad fala­
mi i szerokim lukiem zawra­
ca, aby zajść znów z innej 
strony. „Nieprzyjacielscy” do-

Ogień w stronę „nieprzyjacie­
la” — inni biegną w stronę 
brzegu, rozgradzajac znajdu­
jące się tam zasieki.

Gdy na brzegu trwa walka, 
w której dominuje suchy 
trzask ręcznej broni maszyno­
wej — głuchy huk od strony 
morza i słupy wody wzlatują-

z dział, neutralizując rozpacz­
liwą obronę „nieprzyjaciela” 
Powietrze drży od ciągłego 
huku, od ryku silników, wi­
doczność przesłaniają kłęby 
dymu, i kurzu. Na wodzie co­
raz więcej płynących opan­
cerzonych środków natarcia. 
Choć przy potężnych okrętach 
wyrzucających je ,z dziobów, 
wyglądają jak niewielkie żu­
ki — one są tu właśnie głów­
nym instrumentem ataku, one 
przełamią obronę „przeciwni­
ka”.

Pierwszy czołg pływający 
dosięga brzegu, przechodzi na 
napęd gąsienicowy i przyspie­
szając rusza w kierunku 
wydm, kierując się w stronę 
oznaczonego już przejścia w 
zasiekach wykonanego przez 
desant powietrzny. Za nim

pędzi drugi, trzeci, dziesiąty. 
Za nacierającymi czołgami su 
ną z chrzęstem gąsienic trans 
portery opancerzone.

Odgłosy walki przenoszą się 
w głąb lądu. „Nieprzyjaciel­
ska” obrona została przełama­
na i „przeciwnik” podjął roz­
paczliwą próbę przedarcia się 
do walczącej w głębi lądu 
własnej grupy desantu po­
wietrznego. Ten krok przewi­
działo dowództwo — „wrogie” 
zgrupowanie zostanie po dro­
dze „zniszczone”.

Kolejna fala desantu osiąga 
już brzeg szybko, lecz spokoj­
nie, bez walki. Dowódcy sto­
ją w otwartych lukach, zamon 
towane na pływających trans­
porterach działka przeciw­
lotnicze czuwają nad bezpie­
czeństwem, chroniąc zgrupo­
wane na brzegu kolumny po-

jazdów przed niespodziewa­
nym powietrznym atakiem. 
Nastrój radosnego ożywienia: 
pod pokrywy pancernych po­
jazdów dotarła już nieznaną 
bliżej drogą wieść, że do­
wództwo ćwiczenia wysoko o- 
ceniło „atak od strony mo­
rza”. jak zwykle wzorowo wy 
konany przez żołnierzy w 
niebieskich beretach z jedno­
stki obrony Wybrzeża.

Chmury znikły, nad falami 
znów kołują przepłoszone hu­
kiem strzałów mewy. Wzmaga 
się upał. Zbliżające się do ze­
nitu słońce oświetla jaskra­
wo kolumny pancernych po­
jazdów ruszających w głąb 
lądu — w pościg za „nieprzy­
jacielem”. (PAP)
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Ostatnie wydarzenia polityczne, rozpo­
czynające wielką ogólnonarodową 
dyskusję przed VI Zjazdem PZPR, a 

więc XI Plenum partii i krótko potem kra­
jowa narada sekretarzy komitetów powiato­
wych I wojewódzkich PZPR znalazły rów­
nież swe odbicie w telewizji. Kto wysłuchał 
fragmentów nagranych wystąpień Edwarda 
GierKa, musiał wiele zrozumieć z tego, co 
nazywamy umową w naszej polityce i gos­
podarce, nawet jeżeli nie są zbyt biegli w 
tych sprawach i na co dzień się nimi, nie 
interesują. Rzeczowość, konkretność, ot­
wartość stawiania zagadnień społeczeństwo 
przyjmuje z aprobatą, tym bardziej, gdy to 
społeczeństwo traktuje się jak równorzęd­
nego partnera w obustronnym dialogu, z 
kioiego zrodzić się mają optymalne decy-

Takie publiczne wystąpienia z najwyż- 
szego. szczebla partyjnego, docierające do 
najda,szych zakątków całej niemal Polski, 
nie tylko informują społeczeństwo o spra­
wach najistotniejszych, ale także uczą je 
kultury politycznej. Nie da się też ukryć, 
że kiedy wszyscy z najwyższej trybuny sły­
szy język powszechnie zrozumiały i kon­
kretny, chcą, żeby takim samym językiem 
przemawiano do nich także z niższych try­
bun.

Zaczynają się już pojawiać na ekranie 
TV programy, związane z dyskusją nad 
wytycznymi „O dalszy socjalistyczny roz­
wój Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej". Je­
den z takich programów, poświęcony bu­
downictwu mieszkaniowemu, obejrzeliśmy w 
czwartek. Reporterzy pokazali niedociągnię­
cia tegc budownictwa na przykładzie osie­
dla' Piaski, na którym w dużym stopniu — 
jak na nasze warunki — zastosowano for­
my uprzemysłowione, między innymi mon­
towanie ścian prosto z platform, przywożą­
cych na plac budowy gotowe elementy. Re­
portaż pozostawił jednak uczucie niedosy­
tu. Oto po rozmowie z majstrem, który mó­
wił o trudnościach prac wykończeniowych, 
spowodowanych krzywymi ścianami, nie-

dokładnym montażem, Itp. powinny nastąpić 
rozmowy z tymi, którzy fabrykują ściany I 
tymi, którzy je niedokładnie montują. Do­
piero konfrontacja dałaby ciekawe rezulta­
ty i pozwoliła telewidzowi przekonać się, 
jak to jest naprawdę i kto partaczy robo­
tę: producenci ścian, ich montażyści, czy 
wykonawcy prac wykończeniowych.

Jedno jest pewne, że budownictwo mie­
szkaniowe długo jeszcze nie zasługuje na 
jakikolwiek znak jakości. A winnych nie 
ma. Słowo: kolega — powtarza się zbyt

seeseei
Szkoła

myślenia

często. Natomiast to, co powiedziano w re­
portażu o synchronizacji prac i o koniecz­
ności wyprzedzania przez roboty zbrojenio­
we prac budowlanych, jest na wskroś słu­
szne. I jeżeli to nie nastąpi, trudno będzie 
wykonać zamierzenia budownictwa miesz­
kaniowego, nakreślonego przez wytyczne.

W zeszłotygodniowym magazynie „Kon­
takty" przedstawiono między innymi spra­
wę pobicia przez chuligana starszego męż­
czyzny. powracającego spokojnie z pracy 
do domu. Działo się to w dzień, na ulicy w 
Sokołowie Podlaskim. Na drugi dzień ofia­
ra chuligańskiego pobicia nie żyła. Teraz 
chuligan przed kamerą powtarzał tylko wy-

uczoną lekcję: „nie pamiętam, nie pamię­
tam, nie pamiętam". W szpitalu powiato­
wym potraktowano ciężko pobitego męż­
czyznę jak zawałowca, mimo że ślady cięż­
kiego pobicia widoczne były również na 
twarzy. Prawdopodobnie po tej linii pójdzie 
obrona, że bezpośrednią przyczyną śmier­
ci pobitego było nie pobicie lecz zawał 
serca, a zbieżność pobicia i śmierci była 
przypadkowa.

Nie znam się na medycynie, ale wydaje 
mi się, że gdyby zastosować wobec każde­
go zawałowca terapię polegającą na bes­
tialskim pobiciu, niewielu by taką „kurację" 
przeżyło. Dramat w Sokołowie Podlaskim 
autorzy „Kontaktów" przedstawili przekony 
wająco, ukazując tragedię pobitego czło­
wieka i jego rodziny, a także społeczne 
niebezpieczeństwo, któremu zagrażają oso­
bnicy, podobni temu, który „nie pamięta" 
dlaczego śmiertelnie pobił człowieka.

W czwartkowym „Ekranie z bratkiem" 
rozpoczęto przed tygodniem wyświetlać no­
wy seryjny film telewizyjny pt. „Przygody 
psa Cywila". Mimo że film ten jest adreso­
wany do dzieci i młodszej młodzieży, po­
lecam „Przygody" także dorosłym, bo 
pierwszy odcinek okazał się dowcipny, a 
nawet nie pozbawiony elementów satyry­
cznych. wziętych z naszej rzeczywistości. 
Grają nie tylko znani aktorzy, ale także 
czworonożni amatorzy, film bowiem — jak 
nazwa wskazuje — opisuje wyczyny milicyj­
nego psa. Pierwszy odcinek zapowiada nie­
złą zabawę.

Dawno już nie oglądaliśmy dobrego pro­
gramu rozrywkowego. Toteż wiele sobie o- 
biecywałem po sobotnim programie pt. 
„Happy end“ pióra i reżyserii Jeremiego 
Przybory. Pomysł doskonały, humoru i za­
bawnych sytuacji nie brakło, jednak w dru­
giej połowie fabuła zaczynała nieco nużyć. 
Na rozrywkowym bezrybiu była to jednak 
taaaka ryba!

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Po wizycie
generała jezuitów

w Moskwie
<T J Związku Radzieckim 

przebywał z kilku­
dniową wizytą gene­

rał zakonu jezuitów, d. Pedro 
Arrupe. Zwierzchnik najpotęż 
niejszego i najbardziej wpły­
wowego zakonu w Kościele ka 
tolickim, zwiedził Moskwę, Le 
ningrad i Zagorsk, przebywał 
w ośrodkach życia religijnego 
w ZSRR. Wizytował także ka 
tolickie parafie. Generał Arru 
pe przeprowadził rozmowy z 
kierownictwem Rosyjskiej 
Cerkwi prawosławnej, na któ 
rej zaproszenie przybył do 
Związku Radzieckiego.

Jest to wydarzenie o dużym

żył wizytę dyrektorowi Urzę­
du do Spraw Wyznań. Na kon 
ferencji prasowej dał niedwu-
znacznie 
uważa

do zrozumienia, iż
status

kościelnej na
administracji 

naszych zie-

znaczeniu, 
li chodzi

zarówno jeś-
o

między Kościołem
kontakty 

kato­

Uczeń jedynak
Pod kierunkiem doc. dr Jana Zborowskiego z UJ przepro­

wadzone zostały nie mające w Polsce odpowiednika bada­
nia poświęcone uczniom jedynakom. Badania te interesują-
ce są 
także

nie tylko ze względu na ich pionierski charakter, lecz 
z uwagi na prognozy demograficzne.

najbliższym 10-leciu 
b V czeka nas wprawdzie 

wzrost liczby urodzeń 
(w wiek rozrodczy wchodzą 
kobiety z wyżu demograficz­
nego), jednakże z każdym ro­
kiem będzie maleć liczba dzie 
ci przypadających na matkę. 
Dziać się tak będzie, ponieważ 
rodzina niepełna (rodzice z 1 
dzieckiem), uchodząca za ro­
dzinę nowoczesną, staje się 
coraz bardziej popularna. Licz
ba jedynaków 
w życiu) będzie 
A więc — jakie 
ci?

Badania doc.

w szkołach (i 
się zwiększać, 
są jedyne dzie

dr. J. Zborow
skiego prowadzone przez Uni­
wersytet Jagielloński i Śląski 
objęły kilkanaście szkół pod­
stawowych i liceów w woj. 
krakowskim i katowickim. Po 
twierdziły one dość powszech­
ną opinię: jedynacy są źle 
(nieumiejętnie) wychowywa­
ni przez rodziców. Chroniąc 
dziecko przed „złym towarzy­
stwem”, rodzice najczęściej i- 
zolują je od otoczenia (co w 
przypadku większej liczby ro­
dzeństwa nie ma tak zasadni­
czego znaczenia). Dziecko jest 
samotne i znudzone — rodzice 
reagują zaspakajaniem nie­
mal wszystkich zachcianek, 
wykonują za dziecko niemal 
wszystkie czynności. Powodu­
je to z jednej strony rodzenie 
się egoizmu i egocentryzmu 
— z drugiej zaś — po wejściu 
w życie, jedynak nie może wy 
konać nawet nietrudnego za­
dania. Rodzi to z kolei stany 
lękowe, a nawet frustracje.

Potwierdzono w trakcie ba­
dań prognozy demografów do 
tyczące zwiększenia się liczby 
jedynaków. Średnio, we wszy 
stkich badanych szkołach by­
ło przeszło 17 procent jedyna­
ków (odsetkiem zaskoczeni by 
li... nauczyciele). Stosunkowo 
niskie średnie procentowe są

w szkołach mieszczących się 
w środowiskach małomiastecz 
kowych (np. w Pszczynie — 
9,8) i robotniczych (w Nowej 
Hucie — 10,7). Najwyższy pro 
cent jedynaków jest w szko­
łach wielkomiejskich (np. w 
Krakowie 22 — 26 procent). 
Mniej jest jedynaków w li­
ceach, więcej w szkołach pod­
stawowych: model rodziny z 
1 dzieckiem dopiero się popu­
laryzuje. Oto np. w klasach 
V — VII jedynacy stanowią 
15,6 proc., zaś w I — IV aż 
23,6 proc. Wzrost jedynaków 
w klasach niższych jest — pro 
porcjonalnie — taki sam we 
wszystkich szkołach, a więc 
także w środowisku małomia­
steczkowym i robotniczym.

Chcąc uzyskać odpowiedzi 
na dwa pytania (1 — społecz­
na postawa jedynaków, 2 — 
postępy w nauce), zastosowa­
no aż 5 metod badawczych. 
Potwierdziła się opinia, że je­
dynacy wykazują cechy egoiz 
mu (stale, lub czasami około 
63 procent). Dzieci inne w 80 
proc, pracują systematycznie 
— jedynacy tylko w 62,5 proc. 
Dzieci z rodzin wielodziet­
nych w 70 proc, wykazują zdy

że jedynacy są aspołeczni: cle 
‘szą się zresztą, mimo nieśmia­
łości i cech egoizmu, sporą po 
pularnością w klasach.

Wniosków z badań jest spo­
ro, generalnym jednak wyda- 
je się jest twierdzenie, że 
dla prawidłowego wychowa­
nia i rozwoju jedynaków ko­
nieczne jest... wychowanie ro­
dziców. Ci bowiem, mylnie 
sądzą, że mogą (i muszą) za­
stąpić dziecku wszystko: ro­
dzeństwo, kolegów i inne po­
trzeby społeczne. Często pro­
wadzi to do nienawiści do ro­
dziców, której przyczyną jest 
okazywanie zbytniej miłości. 
Konsekwencją są ucieczki z 
domów, wykolejenia (ciekawe 
były badania nt. przestępczoś 
ci jedynaków...).

Osobnym problemem doty­
czącym jedynaków są dzieci 
matek samotnych. Znajdują 
się one w krańcowo różnej sy 
tuacji, często — tragicznej. O- 
samotnienie jest tutaj zupeł­
ne, stany lękowe zaczynają 
się tak wcześnie, jak tylko 
dziecko zaczyna myśleć. 
Dziecko jest bowiem pozba­
wione podstawowej pierwszej 
grupy społecznej, jaką powin­
no spotkać na swojej drodze, 
a która winna go ukształto­
wać: rodziny.

MACIEJ KUCZEWSKI

IĄ±KAMI

scyplinowanie jedynacy
tylko w 57 proc. Aktywność 
oceniona została u jedynaków 
na około 68 proc. — u innych 
dzieci na 40 proc., równocześ­
nie jedynacy podporządkowu­
ją się decyzjom i innym dzie­
ciom w 32 proc. — zaś ucznio 
wie z rodzin wielodzietnych w 
60 proc. Niemal paradoksal­
nie, z dużą aktywnością jedy­
naków łączy się... nieśmiałość.

Nie potwierdziła się w żad­
nym stopniu opinia, że jedy­
nacy uczą się lepiej niż inne 
dzieci (występują tu raczej za 
leżności innego typu: poziom 
wykształcenia rodziców, wa­
runki materialne). Nie znalaz­
ła także potwierdzenia teza,

40 000 alkoholików w US Air Force
Specjalna komisja powołana 

do zbadania przyczyn różne­
go rodzaju awarii i szkód po 

wodowanych w Japonii przez żoł 
nierzy amerykańskich, stwierdzi­
ła. iż wśród amerykańskich lotni 
ków szerzy sie alkoholizm i że 
znaczna ich cześć powinna przejść 
kuracje odwykowa.

Jak oświadczył płk Andrew, 
szef szpitala wojskowego w Tati-
kawie (niedaleko Tokio). ustalo-
no. iż w siłach lotniczych USA no 
tuie S'e obecnie ponad 40 tys. al 
koholików. Ta nokaźna bądź co 
bądź liczba nie odpowiada jed­
nak rzeczywistemu stanowi rze­
czy Przecież większość naduży­
wających alkoholu żołnierzy ame

rykańskich wcale sic nie kwapi ze 
zgłoszeniem na jakiekolwiek ba­
danie czy kuracje, a ich nałogo­
we pijaństwo ujawnia sic dopiero 
przy okazji chuligańskich wybry­
ków i różnych wypadków.

Szczególnie wiele wypadków no 
tuje się w rejonach baz amery­
kańskich. Tak. np. w roku ubieg­
łym członkowie brygady lotniczej 
stacjonującej w Tatikawie spowo 
dowali w zamroczeniu alkoholem
aż wypadków samochodo-
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wych. Pociągnęło to za sobą w:e 
le ofiar śmiertelnych spośród 
miejscowej ludności.

Plaga alkoholizmu wśród lotni 
ków amerykańskich przybrała ta­
kie rozmiary, że nastapiła ko­
nieczność stworzenia specjalnego 
ośrodka nrzenrowadza iacego ku­
racje odwykowe. (APN)

óV7
Nakładem Wydaw­

nictw Naukowo-Tech­
nicznych ukazały się o-
statnio
książki:

Fryderyk

następujące

Stręk
„Mieszanie i mieszalniki". Seria 
„Inżynieria chemiczna” Dla inży 
nierów, także studentów. Str. 
367. zł 70.

Roman Gutowski — „Równania 
różniczkowe zwyczajne”. Dla in­
żynierów. Str. 597, zł 90.

Bronisław Nobis — „Eksploata­
cja sieci elektroenergetycznych 
w pytaniach i odpowiedziach”, Bi 
blioteka Montera Elektryka. Dla 
elektromonterów, także uczniów 
szkół technicznych. Str. 326, zł 
25.

Witold Żurek — „Struktura przę 
dzy”, wyd. U przerobione. Dla 
studentów, także kadr naukowo- 
inżynieryjnych. Str. 436, zł 45.

J. M. Dethoor, J. L. Groboillot 
— „Trwałość urządzeń technicz­
nych”, tłum, z francuskiego. Dla 
inżynierów, ekonomistów. Str.
264, Zł 22.

Gcorge 
dzenie do 
malnego”,

Leitmann — „Wprowa- 
teorii sterowania opty- 
tłum. z angielskiego.

Dla inżynierów i studentów. Str. 
200, zł 26.

lickim, Watykanem a Kościo­
łem prawosławnym w ZSRR, 
jak i o dalszy rozwój stosun­
ków między Watykanem a 
kwiatem socjalistycznym. Trze 
ba przy tym mieć na uwadze 
i osobowość „czarnego papie­
ża” — jak nieoficjalnie nazy­
wają w Kościele katolickim 
generała jezuitów, »a przede 
wszystkim rolę zakonu, któ­
rym kieruje.

Generał jezuitów, o. Arrupe 
znany jest jako zwolennik re­
form i przeobrażeń w Koście­
le. Pamiętne są jego wystąpię 
nia na Soborze Watykańskim 
II, w którym apelował o od­
rzucenie integrystycznych kon 
cepcji władania światem, o re 
alistyczne spojrzenie na rze­
czywistość. Od czasu objęcia 
przez o. Arrupe kierownictwa 
zakonu (1965) jezuici stawali 
się ośrodkiem śmiałych myśli 
reformatorskich w Kościele.

W dziedzinie teologicznej i 
teoretycznej przede wszyst­
kim torują drogę nowym kon 
cepcjom, ocenom, interpreta­
cjom doktryny. W Hiszpanii 
np. gdzie Kościół, a przede 
wszystkim jego hierarchia, 
skompromitowali się wielolet­
nim współdziałaniem z faszy­
stowskim reżimem, jezuici ja­
ko jedni z pierwszych spośród 
duchowieństwa wskazywali 
na konieczność zajęcia innej 
postawy — zrywania sojuszu 
z faszyzmem, popierania ru­
chu odnowy życia społecznego 
i politycznego.

O. Arrupe zna również pol­
skie problemy. Duże wrażenie 
pozostawiła jego dwutygodnio 
wa podróż po Polsce w maju 
1969 r. Zwiedził wówczas pla­
cówki jezuickie w naszym kra 
ju, podróżował po ziemiach 
zachodnich. Złożył wieńce pod 
pomnikiem Bohaterów Wester 
platte, w Oświęcimiu i na 
Majdanku. Na zakończenie po 
bytu w Polsce o. Arrupe zło-

miach zachodnich i północ­
nych za nienormalny. „Prowi 
zoryczny status tej admini­
stracji nie jest korzystny dla 
stosunków między państwem 
a Kościołem w Polsce” — oś­
wiadczył Pedro Arrupe. W na 
szym kraju przekonał się o 
możliwościach, jakie posiada 
Kościół dla swej działalności, 
w tym — o działalności jezu­
ickich domów zakonnych.

Moskiewska wizyta nie jest 
pierwszą, jeśli chodzi o przy­
jazdy watykańskich dostojni­
ków do ZSRR. W ubiegłym ro 
ku w Związku Radzieckim 
przebywał kardynał Wille- 
brands, przewodniczący waty 
kańskiego Sekretariatu do 
spraw jedności chrześcijan, 
który uczestniczył jako ofi­
cjalny przedstawiciel papieża 
w pogrzebie metropolity Koś­
cioła prawosławnego, Alekse­
go. W czerwcu tego roku kar­
dynał Willebrands również re 
prezentował papieża na uro­
czystościach wyboru nowego 
patriarchy rosyjskiej Cerkwi. 
W marcu br. do Moskwy przy 
był jako przedstawiciel Waty 
kanu znany nam arcybiskup 
Casaroli, który poza podpisa­
niem układu o nierozprzestrze 
nianiu broni nuklearnej prze­
prowadził rozmowy z przed­
stawicielami władz radziec­
kich.

Teraz w Moskwie — gene­
rał jezuitów. Jego pobyt w 
Związku Radzieckim świadczy 
o dalszym zbliżeniu między 
Watykanem a rosyjskim Koś­
ciołem prawosławnym. Ma to 
znaczenie nie tylko ekumeni­
czne. Oba Kościoły szukają 
dróg współdziałania i współ­
pracy na rzecz bezpieczeństwa 
i pokoju w Europie i świecie. 
To było z pewnością również 
tematem rozmów, które odbył 
o. Arrupe z kierownictwem ro 
syjskiej Cerkwi. Ponieważ w 
ZSRR jezuici nie mają swych 
domów zakonnych, podróż 
generała tego zakonu nabiera 
szerszego znaczenia, nie tylko 
religijnego.

Wizytę o. Pedro Arrupe trze 
ba też widzieć od strony po­
stępującego od kilku lat pro­
cesu rozwoju stosunków mię­
dzy Watykanem a krajami so 
cjalistycznymi. Pobyt jednego 
z najbliższych współpracowni 
ków papieża w Związku Ra­
dzieckim jest ani pierwszym, 
ani ostatnim elementem tych 
interesujących zjawisk.

WŁODZIMIERZ WANAT

JSIEMIONOW

— Tylko przedszkolaki w polityce mogą uważać Niemcy za 
ostatecznie osłabione i dlatego niegroźne... Niemcy — to 
ściśnięta do końca sprężyna, którą trzeba i należy złamać 
jednakowym naciskiem z obu stron. W przeciwnym wypadku, 
jeśii nacisk z jednej strony przekształci się w podparcie, 
sprężyna może prostując się, uderzyć w przeciwnym kierun­
ku. I to byłoby mocne uderzenie. Po pierwsze dlatego, że 
fanatyzm hitlerowski jest tak samo silny jak dawniej, a po 
drugie dlatego, że wojenny potencjał Niemiec bynajmniej nie 
jest do końca wyczerpany. Dlatego wszystkie próby porozu­
mienia się faszystów z antyradzieckimi kręgami Zachodu po­
winny być przez was rozpatrywane jako realna możliwość.

— Naturalnie — kontynuował Stalin — powinniście sobie 
zdawać sprawę, że głównymi postaciami w tych ewentual­
nych separatystycznych rozmowach będą najprawdopodob­
niej najbliżsi towarzysze walki Hitlera, posiadający autorytet 
wśród aparatu partyjnego i wśród społeczeństwa. Oni, jego 
bliscy współtowarzysze, powinni stać się obiektem waszej 
stałej obserwacji. Nie ulega wątpliwości, że najbliżsi współ­
pracownicy tyrana będą go zdradzali, żeby ocalić sobie ży­
cie. To pewnik w każdej politycznej grze. Jeśli wy przegapicie 
te ewentualne procesy — miejcie pretensje do siebie.

Gdzieś daleko zawyły syreny lotniczego alarmu i od razu 
zaszczekały zenitówki. Elektrownia wyłączyła światło i Stirlitz 
długo siedział obok kominka.

Stirlitz przypomniał sobie przypadkowe spotkanie późną nocą 
w Krakowie Przypomnia* sobie, jak syn przychodził do niego do 
hotelu, jak szeptali, włączywszy radio i jak męczące było dla
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niego rozstanie z synem, który zrządzeniem losu pracował 
również w wywiadzie. Stirlitz wiedział, że syn jego znajduje 
się teraz w Pradze, gdzie powinien ocalić miasto od wysa­
dzenia - tak samo jak z majorem Wichrem ocalili Kraków.

...W czterdziestym drugim roku, w czasie bombardowania 
pod Wielkimi Łukami zabity został szofer Stirlitza - 
spokojny, wiecznie uśmiechający się Fritz Roschke. Chłopak 
był uczciwy: Stirlitz wiedział, że odmówił zostania informato­
rem Gestapo i nie napisał na niego ani jednego raportu, 
chociaż ci z czwartego wydziału RSHA prosili go o to dosyć 
natarczywie.

Wyleczywszy się z kontuzji, Stirlitz przyjechał do domu pod 
Karlhorst, gdzie mieszkała wdowa po Roschkem. Kobieta le­
żała w nieopalanym domu i bredziła. Półtoraroczny syn 
Roschkego - Heinrich pełzał po podłodze i cichutko płakał. 
Stirlitz wezwał lekarza. Kobietę zawieziono do szpitala — mia­
ła zapalenie płuc. Chłopczyka Stirlitz zabrał do siebie: jego 
gospodyni, stara dobra kobieta, wykąpała malca i napoiwszy 
go gorącym mlekiem chciała położyć go u siebie.

— Proszę pościelić mu w sypialni — powiedział Stirlitz — 
niech malec będzie przy mnie.

— Dzieci krzyczą po nocach.

— A może tego właśnie chcę — spokojnie odpowiedział 
Stirlitz — może bardzo lubię s<łuchać jak po nocach płaczą 
maleńkie dzieci.

Staruszka śmiała się: „Co w tym może być przyjemnego". 
Ale nie kłóciła się z gospodarzem.

Obudziła się o drugiej. Z sypialni dobiegał głośny płacz 
dziecka. Staruszka nałożyła ciepły pikowany porannik, szyb­
ko się uczesała i zeszła na dół. Zobaczyła światło w sypial­
ni. Stiriilz chodził po pokoju przyciskając do piersi chłopczy­
ka owiniętego w koc i coś mu cicho śpiewał. Nigdy nie wi­
działa takiej twarzy u Stirlitza, ta twarz zmieniła się nie do 
poznania. Pomyślała w pierwszej chwili: „Czy to on". Twarz 
Stirlitza zwykle ostra, była w tej chwili w swym wyrazie jakaś 
chyba bardzo kobieca.
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Piłka nożna
Przetargi

Pucharowe emocje
Polacy w półfinale ME

w koszykówce

Biuro Projektowo - Technologiczne Przemysłu Maszyn 
Rolniczych Poznań - Starołęka, ul. Bystra nr 7 — 
SPRZEDA w drodze PRZETARGU NIEOGRA.NICZO-

Dzisiaj rozpoczynają się kolej­
ne edycje trzech piłkarskich pu­
charów Europy, w których Pol­
ska reprezentowana jest w tvm 
sezonie przez cztery zesnuty’ j 
tak Górnik Zabrze gra w "klubo­
wym Pucharze Europy a jego 
pierwszym przeciwnikiem bodzie 
mistrz Francji Olimpique Marsy- 
lia, Zagłębie Sosnowico występu­
jące w Pucharze Zdobywców Pu­
charów zmierzy się z zdobywcą 
Pucharu Szwecji, aktualnym wi­
cemistrzem tego kraju, drużyna 
Atvidaberg FF. Natomiast w Pu­
charze UEFA (dawnv Puchar 
Miast Targowych) występują Le- 
gia Warszawa i Zagłębie Wał­
brzych. Przeciwnikami

carzy 
mistrz 
40-tych.

to również trzykrotny

W czwartym swym meczu 
nacyjnym na mistrzostwach

------------------- Legii w
pierwszej serii spotkań nucharo-
wych jest FC I.ugano=,—) (Szwajca­
ria) zaś Zagłębia Wałbrzych — 
Union Tenlice (CSRS).

Kiedy 7 lipca br. ogłoszone zo­
stały wyniki losowania koljjnrch
rozgrywek pucharowych, działa­
cze i trenerzy czterech Dolskich 
drużyn bioracych w nich udział, 
zgodnie orzekli że los im sorzyiał 
i ich zesnoły nie nowinny mieć 
większych trudności z awansem 
do następnej rundy. Jednak w 
miarę upływu czasu., wypowiedzi 
były coraz mniej ODtvmistvnzne. 
zwłaszcza po rozpoczęciu 
wek mistrzowskich. kiedv < liza­
ło się. że dwa nasze czołowe ze­
społy Górnik i Legia dalekie są 
od ubiegłorocznej formy.

Niewątpliwie najsilniejszych ry­
wali wylosowali Górnik i Zaełę- 
bie. Drużyna Olimpiaue z Marsy­
lii. to trzykrotny mistrz sweeo 
kraju i siedmiokrotny z(bhvwca 
pucharu Francji. W ostatniej ko­
lejce mistrzostw Francji, niłkar-~ 
Marsylii wygrali z drużyna R«*d 
Star 6:0 i zajmują Dierwsze miej­
sce w tabeli ligowej. Atvidaberg 
FF znany jest w Polsce z wystę­
pów Intertoto. Szwedzi grajac w 
piątej grupie, spotkali sie dwu­
krotnie z rybnickim POW remisu­
jąc na wyjeździe 1:1, natomiast 
wygrywając na swoim boisku 4:1. 
W drużynie szwedzkimi gra kilku 
reprezentantów tego kraju. Szwaj

Przedolimpijski
turniej bokserski w NRF

W monachijskim cyrku „Korona” 
rozpoczął się w poniedziałek przed 
olimpijski turniej bokserski. Nie 
jest on zbyt silnie obsadzony. Ogó­
łem zgłosiło się 72 zawodników z 
23 państw, ale np Zw. Radziecki 
przysłał tylko 2 bokserów. Bardzo 
nieliczną obsadę mają niektóre 
wagi. W papierowej i oiórkowej 
jest tylko po 2 zawodników. Pol­
skę reprezentuje 4 bokserów — w 
lekkiej J. Lewandowski, lekko- 
średniej — W. Rutkowski, w pół­
ciężkiej — J. Gortat oraz w cięż­
kiej — L. Trela.

W pierwszym dniu stoczono 12 
pojedynków. Z Polaków wystąpił 
Jedynie Lewandowski. Spotkał się 
z mistrzem Europy juniorów Wę­
grem — Juhaszem. Zwyciężył bar­
dziej zaawansowany technicznie 
Węgier.

Z innych ciekawych walk pierw­
szego dnia należy odnotować zwy­
cięstwo Węgra Orbana w wadze 
muszej nad brązowym medalista z 
Madrytu Irlandczykiem Laughli- 
nem. porażkę Kuzniecowa (ZSRR) 
z wicemistrzem Europy juniorów 
20-letnim Rumunem Siochiną w 
wadze lekkiej, oraz zwycięstwo 
przez tko w trzecim starciu mi­
strza Rumunii Dobrescu nad Ba­
ranowskim (NRF). (t)

swego kraju, ale z lat 
a obecnie niewiele mają 

do powiedzenia w rozgrywkach I 
hgi, zajmując dalekie 9 miejsce 
Trochę wyżej, bo na 5 miejscu; 
plasują się piłkarze Union Tenli­
ce, w którego szeregach gra Jeden 
reprezentant CSRS.

Górnik i Legia pierwsze mecze 
pucharowe grają na "wyja- 
natomiast Zagłębie Sosnowiec i 
Zagłębie Wałbrzych wystanią 
przed swoja publicznością, Sosno- 
wiczanie mieli również pierwszy 
mecz grać na obcym terenie, ale 
według przepisów UEFA "jeżeli 
dwa kluby z miast położonych od 
siebie w odległości mniejsze! niż 
50 km (a tak jest w przypadku 
Sosnowca i Zabrza) grają w roz­
grywkach pucharowych w tym sa 
mym terminie na wyieżdzię b b 
na własnym boisku.' UEFA ma 
prawo na wniosek zainteresowa­
nego klubu (taki został złożony), 
zmienić kolejność spotkań, (s)

Kręgle

Z 
się

Porażka
mistrza NRD
okazji Dnia Kolejarza odbyły 

w Lesznie dwudniowe między-
narodowe zawody kręglarskię. 
Przeciwnikiem kręglarzy les/czvń 
skiej Polonii była drużyna mi­
strza NRD — C. M. Veritas z Wit­
tenbergu.

Obydwa spotkania (mecz 1 re­
wanż) po zaciętym i wyrównanym 
kulaniu, przyniosły piękny suk­
ces Polonii, Pierwszy mecz wy-
grała ona różnica 48 kręgli.
miast drugi różnicą 4

nato­
kręgli. W

każdej drużynie startowało po 13 
zawodników, lecz przy podsumo­
waniu końcowego rezultatu brano 
pod uwagę tylko wyniki osiągnię­
te przez 8-miu najlepszych krę- 
glarzy.

Najwięcej kręgli dla Polonii w 
obydwu meczach zdobyli Zasiecz- 
ny — 996, Strzelczyk — 995. Konik 
— 991 i Nowacki — 990 natomiast 
dla drużyny Veritas: Dressler (b. 
mistrz świata i aktualny mistrz 
NRD) — 989, Miessner — 984 i Haa
ke — 982. (R)

Bruzda najlepszy
na forze w Lesznie
Pełnym sukcesem reprezentanta 

Sparty Wrocław — Bruzdy zakon 
czył się półfinałowy turniej mło­
dzieżowych mistrzostw Polski ną 
żużlu na 1971 r. rozegrany na Sta- 
dionie im. A. Smoczyka w Lesz­
nie.

W gronie szesnastu zawodników 
z I i II ligi, wrocławianin zajął I 
miejsce zdobywając 14 pkt. na 15 
możliwych. Druga lokata przypa­
dła Zarankowi (Polonią) przed 
Protasiewiczem (Zgrzeblarki) — 
obydwaj po 12 pkt. Dalsza kolej­
ność: 4). B. Jąder (Unia) — 11, 5). 
Nowak (Stal Gorzów).- 6). Libor
(Kolejarz) po 10, 7). Kowalski
(Wybrzeże) — 8. 8). Kniaź (Start). 
9). Heliński (Unia). 10). S.łowiński 
(Sparta) — wszyscy po 7 pkt.

Ośmiu pierwszych zawodników 
z turnieju w Lesznie i w Często-
chowie weźmie udział w finale
młodzieżowych mistrzostw Polski 
które odbędą się na torze Zgrze- 
blarek w Zielonej Górze. (R)

tW dniu 13 września 1971 r. odszedł od nas 
nagle w wieku 65 lat mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec i przyjaciel, śp.

red. JÓZEF SZULCZYNSKI
współzałożyciel „Głosu Wielkopolskiego”, 

dziennikarz innych poznańskich gazet

O tym bolesnym 
żeni w smutku

fakcie zawiadamiają pogrą-

żona, synowie z żonami

się w czwartek, dnia 16 bm.Pogrzeb odbędzie .. _____
o godz. 11.55 na cmentarzu Junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
18795g

-L W dniu 14 września br. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 68 nasz najukochań­

szy i niezapomniany mąż, ojciec i dziadek, śp.

CZESŁAW KAWCZYNSKI
mistrz mechanik maszyn biurowych

W nieutulonym żalu pogrążeni
żona, synowie, synowe i wnuki

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17. IX. 1971 r. 
o godz. 11.50 na cmentarzu na Junikowie.

i w dniu 13 września 1971 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 76

TADEUSZ NEYMAN
emeryt PKP st. asesor

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona, córki, syn, synowa, zięciowie, 

wnuki i prawnuk

Poznań, Kościuszki 86 m. 7. 18731g

POZNAN, Grunwaldzka 1«

elimi 
Euro 
rcprepy w koszykówce mężczyzn, 

zentacja Polski odniosła czwarte
zwycięstwo, wygrywając we wto­
rek z Rumunią 8<»:74 (39:39). Tym 
zwycięstwem koszykarze polscy za 
pewnlli sobie awans do półfinału.
a tym samym 
miejsce w

minimum czwarte
tegorocznych

strzostwach Europy, (omb)

Na strzelnicy 
w Gostyniu

Z okazji Dnia Wojska r

mi-

i Tygodnia LOK. gostyński Za­
rząd Powiatowy LOK org.” \ 
konkurs strzelecki o puchar i ty­
tuł mistrza powiatu w strzelaniu 
wiatrówkowym na rok 1971.

Konkurs rozgrywąny będzie do 
12 października systemem kore­
spondencyjnym na terenie całego 
powiatu. W tym czasie we wszy-
stkich kolach 1 
n«ch zakładach

LOK 1 poszczegól-

się będą strzelania
pracy odby

a najlepsi zawodnicy st>ot!<aja się 
11 października w finale powia­
towym.

Dziesięciu najlepszych strzelców 
otrzyma nagrody rzeczowe o łącz 
nej wartości 3 500 zł. Dodatkowe 
atrakcją gostyńskiego konkursu 
jest sprzedaż numerowany'”’ 
tarcz. Tak więc nie będąc mi­
strzem w strzelaniu, a zak”nuiac 
tarczę za 3 zł można zostać posia­
daczem jednej z cennych nr- 
ogólnej wartości 7 tys. zł. prze-
znaczonych 
wszystkich 
nych tarcz.

do rozlosowania wśród 
nabywców wystrzela-

Na strzelnicy LOK przy ul. 
Marchlewskiego w Gostyniu tutej 
szy Zarząd Powiatowy LOK zor­
ganizował indywidualne i druży­
nowe zawody strzeleckie,

I miejsce zajął Julian Kowalik 
(Piaski) przed "Walentym Hajdu­
kiem (GS Pępowo) i Franciszkiem 
Jędraszykiem (PZUZ Gostyń) — 
wszyscy po 39 pkt. W punktacji 
zespołowej zwyciężyło koło LOK 
z Brzezia — 84 pkt przed kołera 
LOK Wilkonice — 76 pkt. i Podrze 
czem — 73 pkt. (mb)

WaLekopiserbii
OLIMPIADA 1980 W MOSKWIE’

Radziecki Komitet Olimpijski po 
informował we wtorek, że Mos­
kwa będzie ubiegała się o przy­
znanie jej prawa zorganizowania 
letnich mistrzostw olimpijskich w 
1980 r.

ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW 
ZSRR

W Finlandii przebywa olimpij­
ska reprezentacja Związku Radziec 
kiego w hokeju na lodzie, która 
rozegra w tym kraju kilka towa­
rzyskich spotkań. W pierwszym 
meczu radzieccy hokeiści spotkali 
się w Tampere z tamtejszym ze­
społem Tappara, zwyciężając 5:2 
(2:1, 0:0, 3:1).

BUCHANAN MISTRZEM ŚWIATA

26-letni szkocki bokser zawodo­
wy Ken Buchanan, mistrz świata 
w wadze lekkiej, obronił swój ty­
tuł. W nowojorskiej Madison Squa- 
re Garden pokonał on w 15-rundo 
wej walce na punkty byłego mistrza 
świata Ismaela Lagunę (Panama).

(omb)

W dniu 13. IX. 1971 r. zmarł

EDMUND KONIECZNY
przewodniczący Rady Robotniczej i kierownik 
Wydziału Produkcji Plastrów Fabryki Kosmety­
ków „Pollena-Lechia”. Odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia Polski 
Ludowej oraz Odznaką Honorową m. Poznania.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, wzoro­
wego i oddanego zakładowi pracownika oraz ce­
nionego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16. IX. 1971 r. o go­
dzinie 14 na cmentarzu komunalnym na Miło- 
stowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.
Rada Zakładowa — Dyrekcja — Rada Robotnicza 

Współpracownicy
Fabryki Kosmetyków „Pollena - I.echia” 

w Poznaniu.
K7734

tDnia 13 września 1971 r. po ciężkich cierpli­
wie znoszonych cierpieniach zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa i naj­

lepsza żona, mamusia, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 59

TERESA PIJANOWSKA
z KUKURENDÓW

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż, syn, synowa, wnuk i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 17. 18721g

tDnla 12 września 1971 r. zakończyła swoje 
pracowite, pełne poświęceń życie, o niezwy- 
łym sercu, najukochańsza i najdroższa ma­

musia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 55, śp.
CECYLIA ANDRZEJCZAK

Pogrzeb 
o godz. 11 

o czym 
grążona

z domu KRACZEK 
odbędzie się w środę, 
z kaplicy cmentarnej na 
zawiadamia w głębokim

Poznań, ul. Wspólna 29 m. 15.

dnia 15 bm. 
Junikowie, 
smutku po-

RODZINA
18740g

— samochód ciężarowy marki „ŻUK” — A 03, nr 
podwozia 40234, nr silnika 191768, rok prod. 1965. 
Cena wywoławcza — zł 11.530,—.

Przetarg odbędzie się w dniu 30. IX. 71 r. o godz.
10 w Biurze Projekt. - Technologicznym „Bibrotech” 
— tel. 744-24.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy
jako wadium 10, proc, ceny wywoławczej, 
w dniu 29. IX. 71 r. do godz. 13.

Samochód można oglądać codziennie od 
z wyjątkiem sobót i niedziel.

W razie nie dojścia do skutku przetargu 
czonym terminie, drugi przetarg odbędzie 
samym dniu lecz o godzinie 12.30.

najpóźniej

godz. 8—10

w wyzna- 
się w tym

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny. K8990
Poznańskie Zakłady Okuć i Instal. Budowlanych w 
Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 181 — OGŁASZAJĄ 
PRZETARG na wykonanie w terminie do dnia 15. XI. 
br. FORMY do PRASOWANIA KORPUSU ZACZEPU 
WYSOKIEGO z proszków żelaza, rys. ZSOO - 3/1/F-3

Przedmiotowe rysunki znajdują się do wglądu w 
Dziale Gospodarki Narzędziowej Poznań, ul. Pamiąt­
kowa 8.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 września br. o go­
dzinie 9.15 w siedzibie przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzgl. od-
wołanie przetargu bez podania przyczyn.

WPrat n flanka
Pielęgniarki do chorego
w domu na stałe po-
szukuję. Dobre warunki. 
Wiadomość: tel. 87-38-58.
_______ 18492g
Gosposia do 2 osób potrze
bna pokój służbowy.
Rycerska 4, godz. 18—17.

18282g
Potrzebna dochodząca po 
moc domowa do domu le­
karza, 4 osoby dorosłe. 
Warunki bardzo dobre. 
Aleja Wielkopolska 63.

1829Cg
Probostwo wiejskie bez 
gospodarstwa, poszukuje 
gosposi. Wyczerpujące o- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 168!p.
Kobietę do samodzielnego 
prowadzenia domu na 
wsi, pizyjmę. Zgłoszenia: 
Stary Rynek 92 m. 2.

18180g
Pisania na maszynie — 
uczę. PI. Wolności 2, w 
podwórzu, III ptr.

18007g

K6983

Sprzedam korzystnie no 
we akordeony Weltmei- 
ster 96 bas, Stradella 120 
bas, aparat fotograficzny 
Zorka 4, kamerę. A. Kacz 
marek, Osiedle Jagielloń-
skie 87 m. 7. 18363g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Cz. 
Szczepańska, ( Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

14760g
^a^l^cho(iy

Moskwicza 403 w ideal­
nym stanie sprzedam. Po­
znań, Piątkowo, ul. Obór 
nicka 30, Szlifiernia Cylin
drów. 18016g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Warszawa 
M-20, po kapitalnym re- 

> moncie. Luboń 3, Żabi- 
I kowska 31. 18044g

9 Kupno® Sprzedaż
Okazyjnie sprzedam no­
we futro beżowe, nutrie. 
Grochowska 80 m. 5, tel. 
37-18-23. 18712g
Rusztowanie drewniane, 
oraz sprzęt murarski — 
sprzedam. Tel. 661-73 —
Łukaszewicza 21 m. 2.

18701g
Kożuch damski, nowy — 
sprzedam. Telefon 440-20,
Od 16. 17433g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-45 z lebiotką oraz przy­
czepę dłużycową i skrzy­
niową. Informacja: Zbą-
szyń, tel. nr 25. 1731p
Sprzedam wózek głęboki 
kombinowany, dziecięcy. 
Kruger, Wołyńska 24 m. 1. 

18615g
Wózki dziecięce, spacero­
we, kombinowane, głębo­
kie — poleca Lesiński, Po 
znań, Żydowska 33.

15989g
Pianino Calisik sp rze­
dam. Dąbrowskiego 153 
m. 8. 18064g
Sprzedam Jawę 250. Po­
znań, Szewska 9 m. 16, po
16. 18486g
Sprzedam Junaka przy­
czepą. Poznań, Garbary 
16 m. 1. 18801g

Wartburg 100, sprzedam. 
Stanisław Szeląg, Śrem, 
Dzierżyńskiego 14 m. 7 —
Jeziorany. 17223g
Okazyjnie sprzedam Zu­
ka, mało używanego. Par 
king samochodowy, ulica
Głogowska.

I® Lokale
!8468g

Przyjme dwóch uczniów 
na pokój. Gwardii Ludo-
wej 40 m. 11. 18495g

® Nieruchomości
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w stanie suro­
wym. Oferty „Prasa”. — 
Grunwaldzka 19 dla 
17267gpr.
Sprzedam 
gospodarcze, 
w tym 1 ha 
rybny. Cena 
nia. Marian 
min Wlkp., 
szyn.

zabudowanie 
3 ha ziemi, 
lasu i staw 
do uzgodnię 
Zajfert, Koż 
pow. Kroto- 

16772g

Zguby ® Różne

12. IX. w tramwaju linii 
18, zgubiłam obrączkę. — 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Tel. 67-14-17.

18711g

Parowe czyszczenie pie­
rza na poczekaniu. Kra-
sze wskiego 28. 16942g
Nowo otwarty sklep częś­
ci motoryzacyjnych, Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
32, dawna ul. Półwiejska,
wjazd samochodem z uli­

DREWNO OPAŁOWE
ze złomowanych skrzynek 
— po 10 gr aa 1 kg

OFERUJĄ DO NABYCIA

Poznańskie Zakłady
Przemysłu Spirytusowego w Poznaniu
ulica Komandoria 5.
Informacje: telefon nr 740-52.

Odbiór własnym transportem z Wydziału Za­
kładów w Poznaniu, przy ul. Bóżniczej nr 8.

K6816

Pracownlcy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Montaiowe 
w Poznaniu zatrudni zaraz:
1. Do Zakładu Produkcji Pomocniczej na Podolanach 

— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawalniczymi 
oraz SPAWACZY elektrycznych,

— OPERATORA WÓZKA WIDŁOWEGO z upraw­
nieniami oraz praktyką zawodową.

2.

3.

Do Dz. Zaplecza na Czerwonaku k. Poznania: 
— OPERATORA DŹWIGU „Kraz” z odpowiednimi

uprawnieniami oraz prawem jazdy II 
ca terenowa),

— TECHNIKA SAMOCHODOWEGO z 
zawodową na stanowisko rachmistrza 
darstwie Samochodowym.

Do Kier. Gr. Robót — Poznań-Podolany: 
— INŻYNIERA MECHANIKA względnie

kat. (pra­

praktyką 
w Gospo-

TECHNI-
KA MECHANIKA z praktyką zawodową na sta­
nowisko kierownika robót (praca terenowa).

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego 
w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
PPRM Poznań, ul. Słowackiego 13, pokój 49, II 
Telefon 472-21 do 23 wewn. 22.

Pracy

1 Płac 
piętro.

K6796

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Poznaniu, 
przyjmie do pracy niżej wymienionych pracowników:

— KIEROWNIKA SEKCJI ELEKTRYCZNEJ w dzia­
le zaopatrzenia.

— KIEROWCÓW z I kat. lub H starą kat. prawa 
jazdy na autobusy,

— KANDYDATÓW na MOTORNICZYCH z wy­
kształceniem podstawowym,

— KONDUKTORKI Z 1ERENU M. POZNANIA.
— ROBOTNIKÓW TOROW YCH-DROZNIKOW.

Dla kierowców i motorniczych zapewniamy zakwa­
terowanie na koszt przedsiębiorstwa.

Ponadto MPK przyjmie kierowców z II i III kat. 
prawa jazdy, którzy mają ukończone 24 lata i co naj­
mniej 3 lata praktyki jako kierowca w tym 1 rok na 
wozie ciężarowym.

Kierowcy z II nową kat. zostaną odpowiednio prze­
szkoleni na koszt zakładu pracy na I kat. względnie 
na wkładkę upoważniającą do prowadzenia autobu­
sów (niezależnie od ilości lat pracy Jako kierowca od 
chwili otrzymania 11 kat.).

Kierowcy z kat. III przeszkoleni zostaną najpierw na 
kat. II a następnie na wkładkę uprawniającą do pro­
wadzenia autobusów.

Warunkiem przyjęcia kierowców z kat. II i in bę­
dzie podpisanie zobowiązania, że od chwili uzyskania 
uprawnień do prowadzenia autobusów przepracują co 
najmniej 2 lata Jako kierowca autobusowy w MPK.

Zgłoszenia kandydatów z kat. II nową i III przy> 
mowane będą do końca września br.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Dziale 
Spraw Osobowych i Szkolenia MPK w Poznaniu, ul. 
Głogowska 131. pok. 34. K6695
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego Luboń k. Poznania przyjmie zaraz

— MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­
cji -i oddziałach pomocniczych oraz

— PRZETOKOWYCH na bocznicę kolejową.
Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy i sto­

łówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot 

kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ochronne.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział Kadr i Szkole- 

na Zawodowego Wlkp. P.P.Z. Luboń k. Poznania.
K6301

Ministerstwo Gospodarki Komunalnej — organizuje. 
Ośrodek Badawczo - Rozwojowy przy Fabryce Apa­
ratury i Urządzeń Komunalnych „Powogaz” w Po­
znaniu, który będzie prowadził w skali kraju kom­
pleksowe prace naukowo - badawcze, konstrukcyjne, 
technologiczno - projektowe i doświadczalne w za­
kresie urządzeń aparatury kontrolno - pomiarowej 
do uzdatniania wody i oczyszczania ścieków.

W związku z tym „Powogaz” poszukuje: __
— SAMODZIELNYCH PRACOWNIKÓW NAUKO­

WO - BADAWCZYCH,
— PRACOWNIKÓW NAUKOWO - BADAWCZYCH, 
— PRACOWNIKÓW INŻYNIERYJNO - TECHNI­

CZNYCH,
— EKONOMISTÓW.
Kandydaci w wieku poniżej 35 lat, ze znajomością 

języków obcych, proszeni są o zgłoszenie ofert pi­
semnych do Przedsiębiorstwa w Poznaniu, przy ul. 
Janickiego 23/25. K68S0

cy Kwiatowej i Długiej, f 
17856g

Dnia 13 września 1971 r. zmarł nagle w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych nasz długo­
letni współpracownik i ceniony kolega

W dniu 11 września 1971 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa matka, teściowa, babcia, prze-

JÓZEF SZULCZYŃSKI
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

września 1971 r. o godz. 11.55 na cmentarzu 
Junikowie.

16 
na

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:
Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 

oraz Pracownicy
Spółdzielni Inwalidów „Jedność” Poznaniu.

K7075

Dnia 11 września 1971 r. zmarła pracownica 
ADM nr 6

WANDA MARCINKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 września 1971 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńsklm.
Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współ­

czucia składają
Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 

oraz Pracownicy ADM nr 6 
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 

Poznań — Grunwald.

Dnia 12 września 1971 r. zmarł

FELIKS KRAJCZYNSKI

M7733

W Zmarłym straciliśmy b. długoletniego, wzo­
rowego, sumiennego i ofiarnego pracownika 
oraz ogólnie szanowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15. IX. 1971 r. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Pracownicy 
PP Warzywa - Owoce w Poznaniu.

R7090
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żywszy lat 60
SEWERYNA TOMCZAK

z domu GOLON
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 12.10 na cmentarzu górczyńsklm.
W głębokim smutku pogrążeni 

córka, syn, zięć, wnuk i rodzina

Poznań, Pogodna 50 m. 18771g

Dnia 13 września 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy 77 lat, śp.

FRANCISZEK MAĆKOWIAK
emeryt MPK 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, córka, syn, synowa, brat, bratowa, 
wnukowie z żonami

Poznań, Radosna 3. 18717g

Dnia 12 września 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ukocha­
ny tatuś, brat, zięć, szwagier i wujek lat 55, śp.

BOLESŁAW WASIELEWSKI
leśniczy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm.
o godz. 14.30 z kościoła parafialnego 
i Pawła w Krotoszynie Wlkp.

W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z dziećmi i

Cybinka, pow. Słubice.

św. Piotra

rodziną
18713g

tW dniu 13 września 1971 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 46, 
nasza ukochana matka, córka, siostra, teściowa’ 

babcia, szwagierka i ciocia, śp.

URSZULA PIECHOCKA
z domu SZYPCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm 
o godz. 13.40 — —_

O bolesnej

Poznań, ul.

na cmentarzu junikowskim.
stracie zawiadamiają 

dzieci i rodzina
Garbary 50 m. 6. 18704g
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Nikodema Najpilniejsze zadanie chwili Z Leszna
Środo Słońce: 5.23—18.10

' TEATR* Złagodzić skutki suszy Przodujący w kraju
POLSKI - 

kochanka”;
NOWY — 

świata”:
OPERA - 

dzie”;

W POZNANIU
*. 19 „Niewidzialna

g. 17 „List z tamtego

g. 19 „Jezioro łabę-

OPERETKA — g 19 „My chcemy 
tańczyć”;

MARCINEK - g. io i i7 „Chro- 
baczki”;

PAŁAC KULTURY — g. 12 „Oj­
czyzna”.

W WOJEWÓDZTWIE
KŁECKO: „Pułapka na myszy”.

KIHA
GNIEZNO: „Ucieczka King Kon

KOŚCIAN: „Dzień puszczyka”;
KORNIK: „Zamek pułapka”;
LESZNO; „Pogromcą zwierząt”;
NOWY TOMYŚL: „Z zimna 

krwią” i „Gwiazda Południa”.
OBORNIKI: .,Świeć moja gwiaz­

do”;
ŚREM: „Lekarz kasy chorych” i 

„Niebezpieczną siostrzenica”;
ŚRODA: „Zabójcy” i „Ostatnie

Suche i upalne lato, ponad 
40 dni bezdeszczowych, to 
przyczyna zahamowania w 
wielu rejonach Wielkopolski 
wegetacji traw, roślin motyl­
kowych i Okopowych. Ograni­
czyło to poważnie zasoby pa­
szowe dla zwierząt gospodar­
skich, których pogłowie we­
dług spisu czerwcowego, w po 
równaniu z rokiem poprzed­
nim, wzrosło o ponad 10 pro­
cent. W związku z tym istnie­
je konieczność przeciwdziała­
nia skutkom suszy, a przynaj­
mniej ich złagodzenia. Należy 
robić wszystko, by nie dopuś­
cić do spadku pogłowia.

go żywienia 
bowiem o to, 
dzone pasze 
kres jesieni, 
wiosny — aż 
rów zielonek 
mych.

zwierząt. Chodzi 
ab$ tak zgroma- 
starczyły na o- 
zimy i wczesnej 
do nowych zbio- 
i poplonów ozi-

wakacje”;
'SZAMOTUŁY: 

towarzysz książę’ 
WĄGROWIEC: 

pad”;
WRZEŚNIA: 

mi”.

.Jego wysokość

„Piękny

,Panna

W POZNANIU
FOTOPLAST1KON — 

..Cejlon”;
g.

listo-

dzieć-

12—20

Władze centralne, a zwłasz­
cza Ministerstwo Rolnictwa 
podjęło już szereg decyzji, mię 
dzy innymi postanowiono 
zwiększyć produkcję i dosta­
wy przemysłowych pasz treś­
ciwych. Jednak pasze treści­
we, to jeszcze nię wszystko. 
Dla normalnego rozwoju i pro 
dukcyjności, zwierzęta potrze­
bują także znacznych ilości 
pasz soczystych. Jest więc za­
daniem wszystkich rolników,
służby rolnej pracowni­

RADIO
ków placówek naukowo-do-
świadczalnych — powia-

PROGRAM I — FALA 1322 m: 
7.35 Poranne drobiazgi muzyczne; 
8.05 Dzień dobry, tu Red. Roi.; 8.14 
Mozaika muzyczna: 14 Reportaż li 
teracki R, Witkowskiej pt. „Pod żag 
lem na Spitzbergen”: 14.20 Słyn­
ni artyści współczesnych scen ope­
rowych: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Alfa i Omega 
— magazyn popularno-naukowy; 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.05 
Rytmy młodjch: 18.50 Muzyką i Ak

tach, gromadach, wsiach i po­
szczególnych gospodarstwach 
rolnych — gromadzenie, racjo 
nalne konserwowanie i prawi­
dłowe skarmianie posiada­
nych zasobów pasz soczystych 
i objętościowych.

tualności; 19.15 wvda wnictw
„Opinii” — o czym wiedzieć warto: 
19.20 Dobry wieczór — zaczynamy; 
19.30 Konc. chopinowski z nagrań 
Lwa Oborina: 20.30 Mel. tan.: 21 
Ze wsi i o wsi z cvklu: U dobrych 
rolników; 21.20 Rozmowy o wycho 
waniu — do komisji ekspertów w 
sprawie oświaty; 21.30 Kaleidockon 
kulturalny; 22 Koncert z nagrań 
Chóru a cappella PR i TV w Kra 
kowie; 22.20 Odpowiedzi z różnych 
szuflad. 22.35 W tanecznym koro­
wodzie z bułgarskimi ork i niosen 
karzami: 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Po raz pierwszy na 
antenie: 0.10 Program nocny z Wro 
cła wia.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 15. 18, 
18. 20, 23, 24, 1, 2. 2.25.

PROGRAM II — FAŁ^ 407 m, 
UKF 69.74 MHz: 7.50 Mozaika muzy 
czna: 8.35 Aud. Red Ekonomicznej: 
8 50 Dwie wiązanki melodii gra Or 
kiestra R. Manna; 9 Z twórczości 
svnów Jana Sebastiana Bacha; 9.35 
Zielone sygnały — audycja aktu­
alna; 9.50 Niejedna w polu dróż­
ka: 10.10 Gra Zespół Klarnecistów 
St. Maciejewskiego; 10.25 Jarmark 
cudów; 11.25 Francuska muzyka in 
strumentalna: 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Gra Zespół B. Har­
dego. 13.40 „Olimpia” frag. opow.; 
14 05 Me’ znad mazurskich jezior; 
14.25 Od Belgradu do Pragi — mel. 
rozrvw.; 14.45 ..Błękitna sztafeta”: 
15 Z muzyki romantycznej: 15.40 
Z cvk1u ..Pieśni i tańce świata” — 
„Śpiewają bułgarskie dziewczęta”: 
17.15 Aud. historyczna; 17.25 Aud. 
dokumentalna: ..Wielkopolska rok 
46-ty — Wrzesień”. 17.55 Radioex- 
press. 18.10 „Tematy pokornie nie­
aktualne” — felieton: 18.20 ..Sonda” 
— dźw. przegląd społ.-ekonomicz­
ny; 19.15 Posłuchajmy jeszcze raz — 
Decyzje (1) — słuch.; 19.31 Teatr 
PR „Szaleństwo w Bostonie”: 20.31

Do takich wniosków* doszli 
uczestnicy narady, która od­
była się w ub: vłą sobotę w 
Zakładzie Doświadczalnym 
Hodowli i Aklimatyzacji Ro­
ślin Smolice. Zgromadziła ona 
ponad setkę pracowników po­
wiatowej służby rolnej oraz in 
spektorów powiatowych Rol­
niczego Rejonowego Zakładu 
Doświadczalnego Sielinko.

Wytyczono szczegółowe kie­
runki działania w zakresie gro 
madzenia wszelkich możli­
wych do wykorzystania pasz
ubocznych, 
czych jak i 
oszczędnego

zarówno rolni- 
przemysłowych, 
gospodarowania

tymi paszami oraz racjonalne-

Z Obornik

wśród poborowych
Wydział Spraw Wewnętrz­

nych Prezydium PRN w Obór 
nikach zatroszczył się o to, 
by młodzież, stająca do trwa­
jącego obecnie w świetlicy 
miejscowego PBRol-u jesien­
nego poboru do wojska miała 
możność zapoznania się z cie- 
kawymi ludźmi powiatu.

Renortaż Festiwalu Folkloru
Ziem Górskich w Zakonanem; 21 
Portrety polskich kompozytorów — 
Grażyna Bacewicz: 21.40 Felieton 
A. Tarskiej: 21.45 Konc, rozrvw.; 
22.33 Komnozvtor tygodnia — Ma­
nuel de Falla; 23.15 Kalejdoskop 
r«*>nów i piosenek,

WIADOMOŚCI: 5.30, fi.30. 7.30, 8.30 
9.30, 12.05, 14, Ifi, 19 22, 23.50.

Na spotkanie przybył tu os 
tatnio poseł Ziemi Oborni­
ckiej — Wacław Koral, który 
opowiedział poborowym o pra 
cy w Sejmie oraz o szerokim
froncie przygotowań 
Zjazdu PZPR.

Pod adresem posła 
stępnie wiele pytań,

do VI

padło na 
dotyczą-

PROGRAM III UKF 66.62 MHz. 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrnrecital zespołu 
„Trzy Korony”. 8.05 Gitara, kasta 
niety i piosenka: 8.35 Muzyczna 
noczta UKF; 9 „Lampart” — ode. 
9; 9.10 J. F. Haendel — Koncert or

rok 71-szy: 9.45 Piosenkarska Wieża 
Babel; 10.15 „Czym jest architektu 
ra”. 10.35 Wszystko dla nań: 11.45 
„Pamiętnik pani Hanki” — ode 20: 
12.25 Muzyka uniwersalna; 13 Na 
kieleckiej antenie: 15 „Wujaszek” 
— gawęda; 15.10 Melodie znad Mo­
rza Śródziemnego; 15.35 N+T — 
czyli nowoczesność i technika 
(Zmierzch starych materiałów) 
15.50 Z drugiej strony Tatr; 16.15 
Ludwik van Beethoven — Do dale 
kiej ukochanej — cykl pieśni op. 
98: 16.31 „Ex antianis” z Budanesz 
tu: 16.45 Nasz rok 71-szy; 17 05 Tran

cych aktualnych problemów i 
perspektyw rozwoju Obornik 
i powiatu. Pytano m. in. o roz 
wój budownictwa mieszkanio 
wego w najbliższych latach i 
możliwości zatrudnienia w 
miejscowych zakładach pra­
cy; wskazywano na potrzebę 
modernizacji niektórych ulic 
w mieście oraz budowy base­
nu kąpielowego, (bop)

TELEWIZIA
Środa — program i; 9.55

Fizyka kl. VI — „Miary” 10 30 
11.25 — „Stracone złudzenia”
franc. film seryjny ode. I:

głębie (Sosnowiec) — Atvidaberg 
(Szwecja) Zagłębię <Wałhrzvch) — 
Union Teplice (CSRSb 17.56 ..T am

12.25 Historia ki. VII
stwo Warszawskie”; 13 40

11.55— 
.Księ-
z cy

rvwknwv; 18.10 Herbatka nrzv $a- 
mowaw: 18.35 M6i rnaenctefnn; 
19 powieść w wvd dźw — „Cichy 
Don”: 19.36 Od comba do oreanów 
— gra K. Sadowski: 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Remini^cncie

2 <*.45

dobranoc

10 30. 12 05 15 30. 17 18.36 22
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Pożądane kierunki działania 
można streścić następująco: 
uszlachetnianie pasz słomia- 
stych i plew celem przystoso­
wania ich do skarmiania; kon 
serwacja ziemniaków paszo­
wych przez ich parowanie i 
zakiszanie, dzięki czemu moż­
na zaoszczędzić około 30 pro­
cent masy w porównaniu z 
tradycyjnym przechowywa­
niem w kopcach; silosowanie 
wszelkiego rodzaju zielonek, 
jakie można jeszcze uzyskać z 
upraw polowych łącznie z liś­
ćmi buraczanymi i wysłodka­
mi z cukrowni; jak najpow­
szechniejsze wysiewanie żyta 
dla uzyskania wiosną zielonej 
paszy.

To sa najważniejsze kierun­
ki działania zapobiegawczego, 
których przestrzeganie i reali­
zowanie w praktyce może 
przynieść w rezultacie — obok 
pomocy paszowej państwa — 
wyrównanie przewidywanego 
deficytu paszowego w naszym 
województwie.

W dyskusji wysunięto sze­
reg postulatów: do gminnych 
spółdzielni — o pełne zapew­
nianie dostaw węgla dobrej 
jakości dla kolumn parniko- 
wych; nie może się zdarzyć, 
jak w innych latach, żeby z

braku opału nie można było 
przeprowadzać parowania i 
kiszenia ziemniaków. Pod a- 
dresem przemysłu cukrowni­
czego — aby wszystkie wypro 
dukowane wysłodki kierowa­
ne były w pierwszej kolejnoś­
ci do rolników wielkopolskich. 
Apelowano o zwiększenie przy 
działów melasy dla wzboga­
cania pasz słomiastych. Pań­
stwowe ośrodki maszynowe 
zobowiązały się do zorganizo­
wania na okres wykopków i 
parowania ziemniaków pogo­
towia techniczno-remontowe- 
go celem natychmiastowego 
usuwania ewentualnych awa­
rii maszyn i urządzeń technicz 
nych. PGR-y natomiast zobo­
wiązano do udostępnienia 
swoich suszarń rolnikom in­
dywidualnym celem produkcji 
suszu ziemniaczanego.

W podsumowaniu dyskusji,
zastępca przewodniczącego
Prezydium WRN — inż. Wa­
cław Waligóra zapewnił, że 
władze wojewódzkie dopilnu­
ją pełnej realizacji zgłoszo­
nych postulatów. Cała służba 
rolna musi zająć się pracą or- 
ganizatorsko-doradczą, aby 
słuszne wskazania specjali­
stów w zakresie gromadzenia 
i konserwowania pasz zostały 
w terenie w całości wykonane. 
Tylko bowiem w takim przy­
padku zdoła się poprawić a 
nawet wyrównać wojewódzki 
bilans paszowy oraz utrzymać 
stan pogłowia zwierząt i ich 
produkcyjności, (kj)

klub racjonalizatorów z PZGS
Nie ma chyba zakładu pra­

cy, w którym by nie chciano 
czegoś usprawnić. Dobre chęci 
jednak nie wystarczają, ażeby 
uzyskać tak dobre rezultaty ja 
kimi szczyci się np. Klub 
Techniki i Racjonalizacji przy 
leszczyńskim PZGS.

Powstał on z końcem 1956 
roku. Rozpatrzył już szereg 
projektów i pomysłów racjo­
nalizatorskich, z których kil­
kaset przyjęto i zatwierdzono 
do realizacji. Ich zastosowanie 
w zakładach produkcyjnych 
przyniosło spółdzielczości wie­
lomilionowe oszczędności.

Klub, liczący 112 członków, 
należy dziś do przodujących 
w kraju w pionie CRS. W ub. 
roku zajął III miejsce w Pol­
sce. a jego przewodniczący An 
toni Szlendak uzyskał pierw­
szą lokatę w konkursie o ty­
tuł przodującego pracownika 
wynalazczości. W minionym 
roku klub przyjął i zatwier­
dził 42 pomysły, których za­
stosowanie w produkcji1 dało 
około 5 744 tys. zł oszczędnoś­
ci. W br. zgłoszono kilkanaście 
projektów, z których 13 przy­
jęto już do zastosowania.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje wartościowy pro­
jekt mechanicznego transpor- 
tera-przenośnika pomysłu ślu­
sarza Stanisława Szymleta i

jego trzech współpracowni­
ków. Urządzenie to pracuje w 
piekarni Gminnej Spółdzielni 
w Osiecznej. Usprawniło ono 
w znacznym stopniu pracę i 
poprawiło jej bezpieczeństwo. 
Dawniej np. ludzie wnosili tu 
na plecach 70 kg worki z mą­
ką do magazynu na I piętro.
Przy takim systemie pracy
rozładunek 4 ton mąki trwał 
3 do 4 godziny, obecnie tran­
sporter czynności te wykonu­
je w ciągu 20 do 30 minut.

Do czołowych racjonalizato­
rów KTiR przy PZGS Leszno 
należą: St. Szymlet, T. Pohl, 
Fr. Pawłowski, J. Chmielo­
wiec, H. Bednarczyk. Fr. Woj­
ciechowski i H. Apolinarski.

(r)

Ze Śremu

Zespoły kontrolne
pomogą 

zapobiec chuligaństwu
W ostatnich miesiącach w 

Śremie da je się zauważyć 
wzrost różnego rodzaju prze­
stępstw. Są to — obok wła­
mań i kradzieży — przede 
wszystkim wybryki chuligań-

Ostatnie deszcze zrosiły dość obficie spopielałą od spiekoty ziemię. Rolnicy mogli więc dokoń­
czyć przygotowania agrotechniczno-uprawowe i rozpocząć siewy zbóż ozimych - co uwidacznia 

nasze zdjęcie, (kj)
Fot. — Moroz

ZAWODY SPORTOWO- 
POŻARNICZE

RYCZYWÓŁ. Na boisku sporto­
wym odbyły się 12 bm. powiatowe 
zawody sportowo-pożarnicze Ochot 
niczych Straży Pożarnych powia­
tu obornickiego. Były one przeglą 
dem ich dorobku w zakresie wy­
szkolenia i sprawności bojowej. W 
zawodach typu „S“ I miejsce za­
jęła OSP — Oborniki, II — Muro­
wana Goślina, III — Rogoźno. Pierw 
sze dwie jednostki bronić będą 
barw powiatu na mających się od 
być 10 października w Wągrowcu 
zawodach wojewódzkich. Nato­
miast w zawodach typu „M” zwy 
sięstwo przypadło w udziale jed­
nostce OSP przy Obornickich Fa­
brykach Mebli — (Zakład Rogoź­
no) przed Wiardunkami. Imprezę 
uatrakcyjniła swoim występem or 
kiestra dęta rogoz.ińskiego Techni­
kum Mechanicznego, (bop)

A WIECZOREM - 
NA TELEWIZJĘ

OBORNIKI. Nie szczędzili miesz 
kańcy wsi Owieczki społecznego

22.30 Zapowiedź programu na 
czwartek. 23.05 — 0.10 — Politech­
nika TV — (powt.).

CZWARTEK — PROGRAM I — 
8.15 — 8.45 — Matematyka w szko 
le — Matematyka w klasach ma
tematvczno-fizvcznvch

skie.
Jak 

dowe 
giów 
nych

wykazują rozprawy są- 
oraz posiedzenia kole- 

karno-administracyj- 
do spraw wykroczeń,

sprawcami 
są najczęściej

tych wykroczeń 
l ludzie młodzi,

a nieomal we wszystkich spra 
wach główną przyczyną wy­
kroczeń jest alkohol.

Ostatnio odbyła się w Śre­
mie narada z udziałem przed­
stawicieli Powiatowej Komen 
dy MO, nauczycieli oraz orga 
nizacji młodzieżowych i spo­
łecznych Władze Śremu sta­
rają się przede wszystkim pro 
wadzić na szerszą niż dotych­
czas skalę akcję profilaktycz­
ną. Organizowane więc będą 
specjalne patrole, celem wy­
łowienia wszystkich elemen­
tów, mających wpł?w na 
wzrost wybryków chuligańs­
kich. Ogromną rolę do speł-
nienia mają w tej akcji 
uczyciele. Coraz więcej

na- 
bo-

wysiłku przy budowie strażnicy i 
świetlicy. W uznaniu ich trudu, 
Wydział Oświaty i Kultury Prezy 
dium PRN ufundował telewizor 
dla nowej świetlicy. Będzie on 
wielce przydatny tamtejszemu ak­
tywnemu kołu ZMW w rozwijaniu 
działalności kulturalno-oświato­
wej. (bop)

NOWI CZŁONKOWIE ZBoWID
SZAMOTUŁY. W kinie „Halsz­

ka” odbyło się ostatnio plenarne 
zebranie szamotulskiego koła 
ZBoWiD, na którym wręczono le­
gitymacje nowym członkom tej 
organizacji. Zebranym zaprezento 
wano też film produkcji polskiej 
pt. „Pułapka”. Koło ZBoWiD prze 
kazało na budowę Zamku Królew 
skiego w Warszawie około 2 tys.

7 Obornickiego

Dobre ziarno siewne

(nar)

klu „Wybieramy zawód”; 14.15 — 
15,26 — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowawczy 
— ..Liczby”; 15.25 — Sprawozda­
nie z międzynarodowego meczu 
piłki nożnej o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów .Zagłębię — Sos­
nowiec — „Atvidaberg” (Szwe­
cja): w przerwie ok. 16.15 — Dzień 
nik TV; 17.20 — Program muzycz­
ny — „Snotkanie w prastare’ I ed 
nicy” — Wvstapi Zespół Pieśni i 
Tańca „Wielkopolska”: 17.56 — Z 
cvklu ..Polak pracuje” — „Nowv 
nie jest sam”: 18 30 — TV Prze­
gląd Kulturalny: 18.45 — Magazyn 
„Światowid”: 19.25 — Dobranoc i 
dziennik: 19.50 ..Stracone złudze­
nia” — film franc. ode. I: 20.45 
Sprawozdanie z międzynarodowe­
go meczu piłki nożnei o Puchar 
Klubowych Mistrzów Furnnv ..O- 
limpięue” — Marsylia — Górnik” 
Zabrze: w przerwie meczu ok- 
21.15 PKF; 22.15 Dziennik TV;

9 — Jeżyk polski kl. I licealna — 
„Poezje średniowiecza”; 9.30— 
11 10 — Powtórzenie sprawozdań 
z międzynarodowych meczów pil 
ki nożnei o Puchar Zdobywców 
Pucharów Zagłębię Sosnowiec — 
„Atvidaberg FF” — Szwecja, o Pu 
char Klubowych Mistrzów Euro­
py ..Olimpie” — Marsylia — „Gór 
nik” — Zabrze: 11.55—12.30 Je­
żyk polski kl. IV licealna „Spór 
klasyków z romantykami”; 16.30

Urządzenie z HCP 
poleruje na medal

W Zakładach Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski w 
Poznaniu skonstruowano uni­
wersalne urządzenie, umożli­
wiające zmechanizowanie pro 
cesu polerowania czopów wa 
łów korbowych.

Dotychczas znane i stosowa 
ne do tego celu urządzenia o- 
raz obrabiarki wykazywały 
wiele wad. Dlatego do wygła­
dzania tychże czopów, produ­
kowanych w małych i śred­
nich seriach, stosowano zastęp 
czą, uciążliwą i mało wydajną 
metodę ręczną.

lepsze plony
Oddział Centrali Nasiennej 

w Obornikach na coraz szer­
szą skalę wprowadza do pro­
dukcji intensywne odmiany. 
Świadczy o tym najlepiej fakt, 
iż na jesienne siewy zaopa­
trzono w nie cztery wojewódz 
twa: warszawskie, kieleckie, 
lubelskie i łódzkie, które otrzy 
mały ogółem ponad 2 500 ton; 
ponadto przeszło 1 200 ton na­
sion gwarantowanej jakości 
wysłano do kilku powiatów 
Wielkopolski.

Dobry gospodarz nie może 
też zapomnieć o swoim tere­
nie, toteż zadbano jednocześ­
nie o całkowite zaspokojenie 
potrzeb powiatu obornickiego 
i chodzieskiego. Zarezerwowa 
no też znaczne ilości nasion 
dla rolników i przedsię­
biorstw rolnych, które nie 
przewidziały bądź nie były ob 
jęte planową odnową nasion 
siewnych. Rezerwa ta wynosi

wiem uczniów pije alkohol, wa 
garuje, przerywa naukę w 
szkole średniej czy zawodo­
wej i wchodzi na drogę prze- 
stępsiwa.

Powołane też zostaną spe­
cjalne zespoły kontrolne, skła 
dające się z pedagogów i człon 
ków ORMO, które będą kontro 
lować kawiarnie i lokale ga­
stronomiczne, a w stosunku do 
przebywających tam uczniów, 
w godzinach wieczornych wy­
ciągane będą surowe konsek­
wencje — do wydalenia ze 
szkoły włącznie. (sf)

Prztyczek

Nowe urządzenie przy

— Dziennik 
widzów —

la”; 17.45

16.40 — Dla młodych 
Fkran z bratkiem” — 
,Przygody osa Cywi-

Magazyn ITP: 18 —
Baza Kontenerów — rep. 18 30
..Kobieta 
„Enizod

uczuć”

Dziennik.

współczesna”; 18.45 — 
39” — film dok. prod. 
19.05 — ..Przypominamy.

19 20 — Dobranoc i
20.05 — „Sprawa Łud- 

- fab film franc.: 21 — 
- tygodnik społeczno-po- 

21.50 — „Delikatność
K. I. Gałczyńskiego — 

rozrywkowy; 22.25 —

odpowiednim doborze past po 
lerskich oraz parametrów ob­
róbki — umożliwia wygładza 
nie czopów w nieporównywal 
nie krótszym czasie. W ten 
sposób uzyskuje się powierzch 
nie o bardzo wysokim i rów­
nomiernym połysku.

Do zasadniczych zalet nowe 
go urządzenia należy też zali­
czyć prostą budowę i obsługę,
dużą uniwersalność pew-
ność działania, przy równo­
czesnym małym koszcie wyko 
nania oraz eksploatacji. (—)

około 600 ton 
sienna zdolna 
wać wszystkie 
mówienia.

Warto więc,

i Centrala Na- 
jest zrealizo- 
spóźnione za-

aby PGR-y i
RSP, a także rolnicy indywi­
dualni skorzystali z tych nad­
wyżek. W przypadkach trud­
ności w odbiorze nasion, CN 
dostarcza je bezpośrednio do 
gospodarstw. Z ułatwienia te­
go skorzystali już np. rolnicy 
z rejonu działania agronoma 
Mieczysława Kaźmierczaka w 
gromadzie Oborniki Północ.

Wyprodukowane zboża siew 
ne powinny znaleźć się w gos 
gospodarstwach szczególnie 
tych, które przewidziane są do 
planowego odnowienia w la­
tach 1973—74. Przyspieszenie 
odnowienia odmian wpłynie 
bowiem na wzrost wydajności 
zbóż ozimych, (bop)

To już nie żarty
Zdarza się od czasu do cza­

su, że jacyś „dowcipnisie”, a 
raczej chuligani telefonują do 
Pogotowia Ratunkowego, do 
Straży Pożarnej, na postój 
taksówek lub do innych in­
stytucji niosących natych­
miastową pomoc.

Przed kilkoma dniami za­
dzwoniono np. na postój taksó 
wek w Śremie, prosząc o przy 
jazd taksówki do Dalewa, od­
dalonego o 12 km od Śremu. 
Taksówkarz pojechał, lecz na 
wyznaczonym miejscu nikogo 
nie zastał i jak się później 
okazało — nikt ponoć z Dale­
wa nie wzywał taksówki,

9 bm. w Podstacji Energe­
tycznej w Pyszącej — Marian 
Mazierski odebrał telefon, 
wzywający go do wsi Noęho- 
wo w celu naprawy prze pało 
nego silnika elektrycznego. 
Po przyjeżdzie okazało się, że 
nikt w Nochowie nie potrze­
buje pomocy pracownika pod­
stacji i nikt go nie wzywał. 
Efekt — strata czasu fachow­
ca i pieniędzy, które wydał 
na taksówkę.

Wszelkie tego rodzaju wy­
bryki, po ich udowodnieniu, 
powinny być karane z eełą 
surowością. (sf)


